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llikwifnBDie ikanri 
litzneuo uaot1i1. 

·„Prezes", który. wy­
łudzał składki~ 

od -zagranicznych dypJo„ 
matów i senatorów. 

Warszawa, 9 lutego 
~ieJX?kt'.)lja.ice wieści d·otarły do za'l"zą· 

du „Zw.ą2::ku powstańców górnośląs· 
'kich" w Katbwicach. Z dorywczo ze.bra-

Ll•czne ~reszf 0111an·1a . UIO) ko Ch • kol • nych i:nfotmaieji wyn.ilkalo, że jaikiiś ob­u _ w S WY I e1arzy ~~:śJiij~.~~~iin~:~cfiai°!l~e: !1::i~ 
na własną rękę. 

\V związku Z wykryciem WIBikiBj afery szpiegowskiej W . WilniB. oey~ k~~~:r;'::ua:r:;t:ł°si~rd:1 d~: 
U PoszeZególoyełi członków bandy wy- '.:~~:=:tw.:~j::.~""~1:1 . .:: 
k t k · e k ł d b Dud'ta, czławieka bet okreMon !bigi<> fa„ ry o za o,nsp1rowane s 8· y roni. ~:i :,;!r:s~: w~~!a~~~: .~tlii~~a?.ało, 

Wilno, 9 lutego. 
Prowadzone od dauiszego czasu ob-

1erwac~e na terenie województwa wiff eń 
•ki1ego uja wrniły zakrojoną na wielką 
•kalę robotę szpiegaw&ką na rzecz Rosji 
«>wiecki-ej. 

W aferę wmaeszapl są woJskowł, U• 

tzędnicy kolejowi ł państwowi, ogółem 
itrzeszło 25 osób. 

Do wykrycii.a s.za'.i'kd t>rżY-C'ZYfl!iqy się 

stylci .,przel'oboośd" stacji kolejowych, 
ifości pociągów, wojska i t. d. U po­
~żc1eg-6Jnych cz1onk6w smjkt iinaJez.io­
nq nadlto 
-czne lfości zakonsplrowanef bront. 
1 

Terenem operacyjnym sitaJWr bylo 
gfpwn:ie D~O.K. 3 - Grodno 

, Na ~7;e}e organiizacji sipilegawsk·iej 
stk.ł niejiaiki Franciszek PiotitowS!kil. któtv 

\V~rÓli ait.esztowa.n~h cywFlnych 
p. zewa.tają urzednicy koleiow\ 

w te:i jeden utzędńiilk V sit. ze st.a:cji No­
wa w :.Jeika. Niekt'6re z tvch osób nale­
żaiły do Bi«'tf pruskLej Hromady. 

·,' ~oku ate~towań ujęto też ńa 
crwor-:u wtleńsdtiim . 

2 kurierów sowieckich, 
zairazem pelllil rolę lą-c:znJika z G.P.11. w_ chwm, .. gkd! .us:łowa.:M odjechać ku gra 

M k · N 't i · · ól mcv rosyis· 1<eJ. 
glatdy, pozostale po Hkw;dacji głośnej ~3• °:51 .wr.ie.b :!. ·ę~~~ ~s~ ·k!"1:acwo"':'- z poleoeruiia prdkurntora Steiman.a 
w swo:m czasii:e szaf.ki szpi.egowskitej Sy n·~ami }ego Yd· nuw ~U'u.ni,c 1 l ia- f/I„: h . ..... . h . k h .. , - dy~law Chwałko · · wszys.Ą:c ares"'~owanyc WOJS CYWYC -
czewsk1-ego. Wowcz.as to, Po aireszt()wa- • ()Sadzon.o w wtę2'li:etltilU na Ałl't'okolu, cy-
łl!:u tej szajki odcięto wywiiaoowł sowi-ee Nadto llłęto s~reg wo)slrowych z 3 t>• wiJdlych zaś t1•a Łu:ID:iszk.ach. 
r:i'imu wszelki kootakt .z Wideńszc·zyz.ną. sapel'6w W Wdn.łe, parku lotniczego w 

Lidzle oraz sądu wojskowego nr. 3 Czl.ontkowie szajki szpiegiowsktiej 
Jesiieni:ą 1926 r. wywiad sowiecki w WJJoie. pr6~z OOnl{)J'arj6w specJail!nyich otrzymy. 

t'OdJą.t energ:czn.e próby nawiązania koo Uderzaj c bvło zwłaistcza ódtla- warH od szefa Pdotlrowskie~o ·od 80 do 
taktu. W tym celu priybył do W1illna 

1 2
,- , ~ em 150 dolarow mitesDęeme,J pensjL ~o'W 

specjalny wysłannik sztabu sowiecldego e ierue ski przesyłała raporty kasowe i S'ZJ>iie„ 
frontu zachoomi:ego w Smoleńslku i OPU. śladów~ wlódącvch do sąda wojskowego gowskie na ręoe swefa wyw-iiadu OUP. 
w Moskwi·c i ten ·istom:ie nawtązat sto- Jalk Slię oka-z.alo, wtadize sowueckie w Moo'kwlie, Nowogradowa. 
~unki z krewnymi 1 bliższymi znajomymi pragnełv zdobvć alkta ostami.eh ~ptraw Da:Isze dochodzenfle spoczywają wrę 
ili1kw;idiowall11ej poprz.ednfo szaojik!i Syczew szpłegowskich oraz materjały, mogące kach sędii-ego śkxlciego Bobrowskiego, 
skiego. Kurier ten wyjechał dlla zl<nerua tiuoić św;atło na soos6b wykrywanialkom. Nowakowski•ego, prok. Stef.mana i 
raportu do Moskwy, przed dwoma zaś s ·p:e1tns-tw& boliszewicki:ego w Po~e. dowódcy ol5ozu wairownego w Wilnie. 
mi•esia.cami znów WTóc~ di0 Polski, tym 
rarem z wyraźnemi już rotka~ami . ~ z 

Ar-esztowanie m:ało prze.bieg d~ć 
ozywiony. Dudeik ujrzawszy wYWiadóW· 
ców, zawrócił i wpadł do bramy don:w 
!Dl'. 47. . . 

Ustawi·ono prz.ed kattrie!Jlką wartę. 
Dwaj ftmJkcj<>narjuis.ze udali się na posZtt 
kiwania i odna.ileiJli os.zll\Sta w miesizka­
niu jego żony. 

Dudek miał pt:zy sobie komp-tMrtitu• 
i~e d.owody: blalllkiety, ·pokwitowania, 
piecz~ki itp. Jedna z l:s-t &wiad~zy. rt 
S'kładlki płynęły wartike do kie-szeni o­
szusb. W1ctnieje tarb kiilka pozycti po 
500 złotych, ki®catlakie po 100 i 150, 
n.ajttn.n'ejsze po 5 złotych. · 

Dud•k był wybredny. OdWiedzał aał 
Ohętatej dyiplomatów za~aniez.nye~ se. 
na-torów, posłów i zatnomych midz„ 
etan. Miał kiliku inikasen'tów na procen„ 
cie. Mies:$ał w hoteilach, C·O pacę dru 
~iełłiając adte-s. 

Dotychcż.a:S obtczono sumę wyłudf;O 
nycb sikładek na 8 tysięcy. 

Mac Donald 
atakuje rząd. 
Wini 20 o wzn'ecenie 
konfliktu z Chinami. 

wiielkiiemi fund!ll'smmi w dol.Maclt. • • t St G b k • 
P·ieni~~ze otwor~yly mu dTzwi B. m I n Is er • ra s I J\iac Donald ,;;o;::::·; ~::;~·ha·ft . 

tfo 13 wofskow~ch I 15 osób cywilnych wielką rnowę polityczną na temat sytua 
w Wr.aru:ie. 0$oby te, mtmo cal-ej ostrot- figurował na Czarnei liście Organizacji terorystvcznej.-<:jł w Chinach. Mac Donald ośw1ad-.. 
nośt~i. 1 Jaka uprawiały hanrehn.e rzemlo- ' czył. te konflikt z chińczykami. w 
~ło, l'ltie us'Zly oka wfadz. Lwów, 9 httego. blccy wy~ie;aią si~ wlny, wzię<:i jed- szczególności w ttankou r,a o wi~le 

. , . . . , Jak wczoraj donieśliśmy, w zaare- 11ak. w og1en krzyzowych pytan wy- głębsze podłoże. niż się to powszechqfe 
Nocy ub11egteJ P<>liąa polityczna z ko· sztowanych studentach (braciach M1- znal!, sa.dz.i. 

rnisairzem Nowaikows:lt'im oraz funkcjo. chale i Iwanie Wierzbicldch) poznano że organizacja terostyczn~ do któreJ Mówca zaatakował gwaltownie muł 
nariusw. ortd·zitialu II "S~bu gen. z ·p0r. I fakty~znych morderców kuratora lwo-1 naldełi wykonała ten zamach. stwierdzaJą,c, że Angłja mgdyby 11ie J>O. 
'Burhairdem na czele p·rzep.rowadZiiJli re- wskiego Sobińskie~o. W dniu wczoraj· Podczas rewjzJi, przeprowądzonej w padła w •tak zaogn ,ony konflikt z ~h~ń-
wi~je w kiJikunastu punktach W ·ima jed- szym skonfront~wano aresztowan~c~ 1 n:iieszkaniu. aresztcwan~ch Wierzbic- c~ykami, gdyby ~ie cofała się od m:e. 

• . . „ . ' · z wycho\\ at1kam1 bursy grumvaldzk1eJ, kich z11ale11ono c:rnrną hstę skazanych su~cy od rokowan. 
noc~ze.smi~. Rew1-z11 tych ~okonaii.10 prze- !itórzy swe.:.;o czasu zeznali, że w kry- przez terorystow. Skazani mieli być 
wazme w prywatnych m'Ies:zikamach ban ~yezu~ m di.tu idąc za wracającym do z~ładzeni w na3biiższym czasie. Mie ... 
dy, a to. priy ul. Zawalnej, przy ul. Le- domu wicczo.rern kuratorem Sobińsklm ; dzy innymi fi~utował na c.zarnej liście o ód 'm•erc·!' 
gjonowei i na Pohulance. zauważyU Ciwuch uciekających mło- skazt111'ych tyły minister oświaty Stani gr S . I !I 

· · d!.iei1ców. I staw Orabski -0taz redaktor „Gazety · I• 
Wynr.Ką rewi-zji by.ły wręcz sensacyj- Kottfrontac.ja odbyła się w obecności l Pornnrroj p. Jerzy Konarski. • • • 

ne. Uair eszt·owainych dwudzilestu kiJ•ku sędzJcgo Janisz~wski.e~o: Wychowan:I W dalszym cittgu . śledztwa .zaa~e- Łancuch ta1emn1czvch 
osób znaleziono plany mobiUizacyJne ~owie bu~sv s1w1erdz1h, .ze ar~s~towam szt1~wano \vct.otaj dwie. nauczycielki z morderstw pod 8ydgos~czą 
plany Ulll'ÓCO'ileń, sildad6w amuruicji, dwor 1den~ycz1:1 · s~ z ow~m1. ~łasme mlo- 1 Ll?.lmy,. z których jedna Jest narzeczom\ 
ców koilejowyeh a'f"QwozoWlnt ataity„ dz1c11ca.m1, ktorych w1d~1eh beif)oś~ed-I W1crzb1ddego. BydgoszcZt 9 lutego. 

• Jl 1
• nlo po dekaniu iabóJstwa. Bracia Wierz w Me$1wln:e ~d · BydgQ5zczą, MęSil 

•, towano w tych dnia.eh właśdciela ma­

Straszliwa burza 
na morzu Czarnem. 

jątiku Rosena i je~ admiini.straitora pod 

lidzie się podział .kas·1er kolejowy? R:sz:e:r:~:.&ilni! :!t~u 1~1or:w~':: 
suwy rozw&chkę niejaką Cichowską, z 

W kasie brak 150 lVSięCV złotych. którą żył od 'kH~u lat. 
C d • Ś ł Pned półtora roki«n C:diowska na. zter l1e Ci OSób zginę O . Lubiła, 9 tut.~~o. 1-kaleJ>óWej ustaHła ~le w tajemniczy sposób zmarła. Pocho· 

' \Vła1<be kdlej-O<W~ w Luhli·nie, wspol· brak 150.000 zł, wa.no ją w og·rodzie ma.ją~ku. Prte~ kil. 
Bukareszt, 9 lutego. nie z komisją nwfayjiną dyrekcji kole- ślectZ'two !-rwa dalej. Dotychc·zas nie wia ku dniami do majątku Rosena pr.zy;echa 

Podczas szalejącej burzy na Morzu j·owe•i w Radomiu, przeprowaiehają do-
1 

domo, ozy kwota został.a sp-rzeniewierzo ła 16-letnia córka Cichawskiei, uczenni 
Czarnem trwającej priez przeszło 24 chodzen'.e w związku z tajemniczem na i cxy nie jest zmacznie większą. I ca zaildrudu Naj. Ma.rji Panny w Koście­
godziny, 'zatonął sowiecki okręt pasa- zniiknięciem długoletniego główne~o ~as I . Wczoraj wła.dze kolej!'we z~iw:;a&?- ; tyn.i~, która w osfa·tinieh ą,tt:1aeh równie.ż 
· k' 40 'b 'd . h . jera kolejowego S:z:c·zepana Tym1ńsk1e- n'uły Uł'U\d prokurators1k1 o znilkn1ęciu 

1

; bez Silli.du przepadła. 
~ers ~· oso • znaJ UJ~cyc się na PO· go. I Tymińskiego i o brruku 150.000 zł. W c:z:a.sie p0$1ZUJkiwan za nią policja 
<Jadzie teg~ okrę.tu_. zginęło. Prócz t€?- ! . Tymiński wyje-chał we śro~ę 2-go . b. Nie,za.Jeż·ni~ <>~ tego urz~d_ śle-dczy ~na:lazła. w ogrodz!~ Ro.sen~ zakopaną 
go został rowniez uszkodzony paro- m. w kierunku W air sza wy na 1~dno<liruo- rozp-0czął poszuluwam1a żag1n1onego kas I rękę Iu.cł:zlką. W iesiem 'Q!b1egłe~o roku 
wiec rumuński, na którym znajdo'vvalo wy urlop i dotychczas nie powrócił. Ni~ jera. L'iezy on l~t .okoł•o 60, posfa.d!1 włas i r~wnieiż w taJemni;czy sposó? . zgiinął .pe-
ię 200 osób. Pasażęrów z tego dru- w ad·omo był.o dqtychczas, czy zachodzi 

1 
n!y dom w .Lublinie,. był dłu.go!etrum kas w .em młod~ !1~yruer z Gdanska, który 

, k 1 d ł · ć . h • tu jakiś I je.rem kole1·owy-m,. c~es:&yl się ogr·o.m.?em b~wił V.: _~oscm1e u Rosena. Szczegóły ~~ego 0 rętu u a 0 się uratowa ' ~ 0 zbtodnicży iruna.ch na kasjera, czy też taułan.ie>m właid~ . 1 iako k~·,er drug:e~o te1 zaw1łe1 ~prawy ze W·il~ędu ina toozą· 
~1~~ r~tunek. był. bardzo utrudnio~y , - ucłe-czka. planow~,. - . 1 ~yidxiat~ ·e~p1~a .. facyjnego obt~~ł dzi_e · -.c~ silę .sle.:rclztw.C>. mym~• '' ieucie w wskute~ szale1ace1 burzy. ł Ptzetl'l"owaid~ona Jednalk teW11ZJa ~ ka.51e s1ą;tika.uu m~lJ~ -· <ta1emnJJcy • . 



·~ .. - --------~---
Zdziczenie 

wśród tu~u w Rosii. l 
Chłopi mordUią żony · 

I dZIBGI. aby nil plaulC 
allmantów. 

-:-

! 
i 
I . I 

„ Taraz nasta/ czas, gdv 1 
niema przymusu w mal- i 
~eństwie" ~,,_ tlumaczyl s1q 

„mużvk"-zw·erzq. 
Charków, w lutym. I 

Farma srebrnych lisów „Sllesl•" 
pod Kstow cami. 

i-· 
} .... .. ~ ' „~ 

W sądzie okiręgowym w Piotrkowie I 
u.lkończył się proces karny iilustrujący 
obeone sto.sUIIllki rodzinne w Rosji. Oto 
wieśni$ fiok Seanirwołos ożenił się I 
.przed 2 laiy z robotnicą Olgą 0Ksutą. j 
Gdy w maju r. ub. ż·ona urodziła drugie 1 
dziecko Semiwołos oświaidozył, że cała 
roclz:irna 81P'fzy\kszyła n:~ się i wypędził 
ją z domu. Żona z d!Woj1giem claieci ·wró­
ciła do domu ojca i zasikariyła męża. 

W Bogucicach pod Katowicami. 11i'1caalel{o zasypanego szybu węglowego „Christ-Na.chf-Scłiache' - nat>~z'ecMo bu· 
dującego si>Q lo<tl1'iska - po'\vsitata przed roikiem farma !mdowlana srebrnych Hsów staraI11i1em znany,ch katowi1c.kr'lch er 
grodinilków pp. ttoffmrunna 1 se:dl.a. W farm:1e tej w osobnych dużych drucianych klatkaich, z których podobiizne podaje­
my mi1cśai si ·ę obccru:ie 9 sztuk modnych dzisiiiaj na caitym świede J.isów .. Sprowadzono te p~ękne oka,zy z Amervtm Pót­
noc'nej i Norweg.ii\ gdzi1e !wdowia srebrnych lri:sów jest dzisiaj bardzo rozpowszechnioną. Skóry z tych pięknych HtSów 
są ba:rd!Zo d:rog!•c. P.rzeC:iętna ich cena wynosi 250 dolarów. Ilustracja nasze przedstawria wspan'ialy oka-za liisi1cy, z farmy 

górnośląsikitej jedyne.i w Polsce or·az ogólny widok farmy. 

~ąd Ol"zekł, że S. powinie.n zabrać star­
sze dizieelko do siebie, a żonie na utrzy­
manie hawanie młods·ze.go dziecka 

ma płacić alimenty, a to 5 rb. miesięcz-
uie ( okoł'O 27 zł) 

Pl urzyn 
. 

zza-twórcą iazzbandu 
---,:o::---

Semiwołos był moc,no niezadowolony 
t. -tego obowiązku i z:a kalŻ'dą cenę chciał 
się pozibyć pła<:e'?lia alimentów. Pewne­
go iraz.u w grudniu spotikał swego brat!!. 

IkJwan.a,_ .1~óremt ~ slkżoairżył się ~~ ,„prz~- . KtOikolwiek chwyta w ' Ameryce za I n.iał dźwięki swego instrument.u - pub· 
ę1e autmen y . na mu spuAOJU nie 1 • • l' • • t 1 la G · · d · · . · · ·" · k · 11 A ty isł.ucha'Wlkę a:pruraitu ndijowego, z gory lCZJlosc wpros osza a • osc1e poipro-

Do Europy „jazz" wkroczył · w r. 1918, 
Garść uwag o iazz-bandzie. i .ie~o historii. 

Pogrzeb 
przez pocztę. 

--:-

Przesyłka popiołów ludz· 
kich w pakietach pocżto~ 

wych. al~! !115~dzzv . ...z.I~1~ 1 a1°Jeręd ·ił-;:: "t . mU5i i'wż być przy<5otowany na to, ~e u- stu nie chcieli, żeby Ja.-zzbo gryw.ą.ł jesz u·,lJ Ją 1 · 1-0 - pora z J.Jora . - i . '? b · d l' ' 1- • 
,.:Jo.brze - odpowiedział Piotr, a ia.k to _słY5zy. ~~skę Ja~:vb~dową .• ~hy a, cze po tirzeźwemu t a iwa i mu umysm1e Pa-aiktyiczni amerykainie nawet nie-
.zrobić"? - „Całkiem prosto - br~ia- ze z gory J'UZ zapow1~dz. ano cos ~nego. pić co nie.miaira, byle tybko do.ka·zy\':ał i boszczyków potrafią uczcić ialk, a.by ta 
ła odpowiedź brait. Ja to ~z-y51iko ci za V/ Nowym Jorku, C:hicago, w Ind1anopo 111ie g.rał, jak na'leży, a:le dzi!ko po swoje- W)'lpadio jaknajlaniej i jaknajisizyibciej. 
rządzę, ~e pod warunkiem że i ty hę- ' h~u, przynos.zą 5!acJe nada~cze wyłącz mu. Wołano ciągle jeszcze Jazzba! Jesz Zamiast k-oszfoWlilego i kłapobI:rwego 
dzJ.esz mi pom.ocn)'l1ll w usunięciu maj\!j 1:11~ tylko rytm}" J!IZZU, ~dyz ~eryka cze Jazz i !u mamy rod•Qlwód okTeśilenia pr,zesylania ciał u:mairłyich w zamknię-

• 1,aHment!ki", gdyż także I·wan miał na ZYJe pod znamieni~. teJ 1!1'uzyki. :raw- „}~" · T'I'zeha wierzyć tej hisforj:i. tych wagonach kolejowych, przęszyłają , 
wsi "dziewczy:nę iz; có.re'Czką"' której d'!l, ~ur~pa stara się Ją, na·sfadowac, lecz . W każ.dym razie pew·ną jest rzeczą, t>Q?t'OSfo poc21tą spalone szcząbki w ' spec 
Pł·acił a:limenty. tue Jest 1azzem owładmęła. te pochodzenie tej muzyki jest murzyń- 1·alnvch umach. Władze poc"zilowe. nie 

sk:ie. Już w pierwotnych ~eśniach mu- J ~,- _.„ Zawarli więc pQrozumienie, aiby . ~yło ~ w roku 1918, ki7'1y pierwsza rzyńskich przeważa synkopa, 8 prawzór st.aiwiają fadnych pr.ze-s=ód tego rouza-
wspó'l:nie zamordować swe rodziny. Po- ork1esbra 1azziband<>wa przyiechała: z ~o rytmu jazz.bandowskiej!o istnieje i dziś ju frainsportowi nfoboszczyków. 
niewat nie ~podziewali się, ze poLrafią we-g<? Jo~u. cl.o Pa~~ 1 ~rzed~tawiła się jeszcze w centralnej Afryce pełnej bar- ZdMzyło się jednaik pned · niewielu 
wytkonać swe plany własnbii siłami, za I P.U1~hcznosc1 parySikteJ w „Ca'Smo ~e _ l>a- bairzyń"ców prawdziwych, nie rnbionych. dm.iami, że pewien właściciel za:kładu„ 
am.gażowałi więc na pomoc trzech przy- j t'l"S • Wywołała ta muzy~ w Paryz~ sen T}'lPem orkieS'f.ry ja,zziballl!dowej 1est pogrzebowego w Milwaukee w . Starnaich 
jaci6ł. Ci, choć osobiśde lllie czuli się sację, gdyż było to ~e!115 .absolutrue ~o zespół Paulo Whitemana. Składa się on Zjednoczonych nadał paczkę kiłka ikifo· 
P?k~zywdzeni pr·ze~ ."a:limentallłci" ch.ęt: : wem. B~gactrw? ryt~ikt, ruesłyc~rn,ne. ao z 23 „artystów", g:raiąqc~ na 36 instiru- gramów ważącą i zawierającą proch>'' 
rue 1edna1k :zgodz1h się, aby przyłozyc tąd ~omieszant~ f"Óznych brznuen 1 a- mentach! W ka,żdym zespole jazzowym ludzkie, do wyJSłania do Am:glji. Oplac1h 
rękę do tego maisoweg.o morder-s·l·wa, k~ow, u~faw!-czne sy.n'ki,?'PY 1 wy~yska- jest każdy członek - solis1a, grającym póttora dolara tko.sztów przesyłki i ' wię-, 
gdyż - jaJk później ośwfa.dc,zyli w toku n :e W,:iSzellk1ch mstru.meint~w bęibm~cych 111a kiliku illlSttume:ntach równocześnie. cej się n.ie zaLroszczył o poWieJ:'lzonego 
rozpra.>wy - „'W'Ogóle uwaiaili pła.cenie - wszystko to <>g,łus.zył~ 1 oszołomił?• Z Piet1WSz.y saksof on'.sta Whiteman gra r .a mu nieb()s-zczylka. · 
.alimenłów za ir.ze>ez nies.pra'Wiedli.wą rw Pairy~ rozszedł się JUIŻ 1azz po całe? E- 11-tu! Głównym inskumenotem jest oan- Właidze pocztowe znail,azły się jed· 
okresie swobody". tlil"Opte. jo, nMzędzie muzyczne czysto murzyń- l1l.aJk w trudnej sytuacji, bo nie wie· 

W nocy na 14 girudnia dwaj bracia • W Ameryic.e istni~je .c~ła masa spec- skie akylkańsikie. Jest to coś jaikby gita- działy, ~ poczta w .A.aig.Iji przyjmie te-
Sem:wołosy, razem z pomacnilkami uz- Jalnyc.h ~zkół Jazzu, istni( e mnós·two na a-a, mająca z;amfas·t des.ki rezonansowe.j go ·rodzaju p<i!kiei. Za.ryzylk°'Y'ano i pa­
bfo:eni w 1110ite i karabm„ napadli na uiczycteh gry na tromba'Ch, ~alk>s·ofona'Ch, obręcz i 9 s:tiron. Typowy jest teiż saks<>- kiet · wysłano. 0t11'1Zymała przesyłkę po­
chatę Semirwoł:osowej • Oksutej i w best 

1 
brunjach iłd. fon, sonsofon, zbliżony kolorem głosu do c2'Jla angielska i nie wie, co z nią zrobić. 

jals!rl sposób zamordowali ją razem z nie W Nawym Jorku . istnieje specjalna kl~r~e·tu, lub rog;i an~iel~~ie.go, lecz Przepisy pocztowe w :n1gll.ji nie vi'ze 
tttowlęciem. Ponieważ i oj.ciec n:esz.czę- szJk'oła „The Win.n Scol of ·P-Qpular mu- nai1iw1ęiksze zinaczeme m,a1Ją, roz~e. ,bębny :widują, na·tiuraJlnie, moiJ11wości pr.tewo­
śliw~j (teść Pi1obra) był Olbecny w chacie sk", w której istnieją trzy oddziały tej brzęlkaid?llka, ~sylof-01?-Y• fla1xfony 1tcl. _ żenia prochów i władze zasitanawia.js. się 
więie i jego zabili, a dla zatarcia śladów,! umiejętności. Jeden z nic:h mówi o tem, Cz-y: iaizz się lr?Z1W1Ja, czy kończy? .Je ozy wypada i w t)'l1ll wypaidlku ustąpić na 
podpalono dom, poczem ucie!kli. Traf je ' jaJk twiorzyć muzytkę narodC>Wą, drugi dni il'W!erorzą tio p1erwsz:, drudzy •. ze b1'.:ł rzeoz .~positępu" techn'.Jtl . i .poz;wolić 
:lnal· chciał, że chłopi sąsiedzi wkrótce jaJk girać „Rag Time", a trzeci, ja!k grać modą sfair.ganyc.h ne~ow powoiennyc;n I wzorem Ameryki, na tak. taini i praktyoz 
2llłwważyli z.araz ogień, który te:ż szybko „jazz a bilue·s". i iże się .!koń.czy. Kto cierpliwy, tein się ny ~óib uoZJCzenia zmarłych. 

q~i~i~~~ej~reu~ ~~~ęwri~s~o~?hlni~d.~~~~a!·!·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ f'IY'. • • o {~ ciekawa hisforja. Amet"ytkański na : 
Na ~pach stWlerdz?Jlo 66 aęć O• kła-dca Ro~ger Graham cmowiaida: W rn 

strych 1 tępych narzędzi. Jak ~~azał~ ku 1914 w kaiw'airni Schl1'ler na uJiocy 31, 
śled~<>, Okstrlę.' "własnoręcznie zabił murzyn Jaizzbo Broun, pospołu z 50 swy 
.łef ń\ąz, kt6~ tez rozpruJ ~r~uch swemu mi fowa!f>zyszami stiwiorzył zespół, nie . 
:lzłeclm, zad.a1ą.c mu 5 ciężkich ran. r-óiin.iący się zais<l'dnicz.o od ininyc·h podob 

Obu braci ujęto, (izię:ki czemu unie- nyich nonnałnych. Ja:zzbo grywa bą<lt to 
lllalłili!Wiono „usunięcie" drugiej aUmen- na pilkolu, b<\!dź teiż na ~ot'llecie. O He 
tarki, żony Iw.a.na, wyznac~one na nastę nie był pijany, girał jeswze jako tako; 
pną noc. gdy się jednaik Uipił, wydobywał z tych 

Na ro~rawie osik. tłumaczyli się, że instrumentów dźwięki barbarzyńskie, 
„t~a:z na.sitał czas, gdy mema przymusu , stanowiące rażące dysonanse do reszty 
w małżeństwie, że wypędriQi swe żony, r zespołu, wywołujące jednak niesłychaną 
bo to samo czynią wszyscy inni, a ali- 1 radość publiczności! Kiedy zaś murzyn 
menitów 111:e chcieli płacić, bo „to jest do..~nił ptts-zkę z jabłek rajskich do 
'°'ze.cz niesprawied!liwa i rujnująca". 1 kornetu i albo tłumił, nią, albo wzmac-
S~ <;kazał obydwu braci Semiwoło 

sów, ja:k również iich pomocników na ka 

rę śmierci przez rozstrzelanie, bez za- Go' rv owoco' w w . nodróz.· v. stosowania amnestji. ,., 
Należy do:lać, że mortl:.•~wwa na tle 3.400.000 sztuk - taka jest dokładna ilość po-

,,n.iepO!'ozumicń z powodu alimentów marańczy, zakupionych przez jedną fabrykę kon 
mnożą się w ostatnim czasie - rwłasz- fltur i marmelady w Toronto. Reketrdowe to za­
cza po wsiach w sposób zastrasza·jący, a mówienie wyketnane będzie w Hłszpanji, skąd 
jak wskazał niedawny spis ludności, w cały ładunek drogą morską - via Londyn - d 
sowietach pmvstała liczna wa,rstwa ro- starczony zostanie do Hallfax'u w Kanadzie, na 
dz:n, skła-daiącyich się z matki i dzieci, stępnie zaś koleją do Toronto w specjalnych wa 

1 
a które jako jedyne źródło swych docho . gonach, należycie ogrzewanych. Podróż na prze 
dów i utrzyma1nia wskazały 11 aHmenty", I strzeni 8.IJOO kilometrów, oddzielających Sewillę „ 
bardt'J.:> często ok„zymy;wane rów11oc1zeS- od miejsca przcznacz;cula, odbędą pomarańcze w · 
nie od k:i:Lku mę.ż.czyz. - Powstał więc ciągu 21 dni - wiele z nl;:h wróci po pewnym ! 
nowy 11 zawód", nie1.1nany wśród ko.bi(.'.! czasie do Europy w sletlkach I puszkach blosza-1 
fo nych krajów. (nych. ' 

Schronisko dla aktorów-weteranów. 

Po długoletnich staraniach i zabiegach artystów Antoniego Bednarczyka i Jó 
zefa Mikulskiego, dzi(,:ki poparciu i obywatelskie! pomocy licznegogrona przy 
iaciół teatru, wzniesiono w Skolimowie pod sama \Varszawą, na gruncie„ ofia 
rowanym przez s~dziego p. Wacława Prekera, ok azały dom, w którpm 30 
weteranów scen polskich znajdzie miły i zasłutt-n} wypoczynek. Poświęcenie 
i otwarcie wykończonego gmachu odbęt.izie si~ w pierwszej włowie kwiet·. 

nia r. b. 



- Mój brat różni sie ode mnie zu­
f)ełn~ie. jak dzień od nocy ... 

- Doprawdv? ... Choiałabym !l:O po­
tnać ...• 

- Ile ra:zy musf.at pan tańczyć char­
kstona, by tak wyglądać? ... 

- To wcale ni.e od tańca ... Jestem 

!!'Ir. I 

---:o:r---

Narzeczony otrzymał w prezencie {?'arnitur 

I ,,zapom.niał'' przyjiC na ślub. 
. . Łódź, 9 lutego. I nia, t.v pn:vodzłać ~ii; t·odnic do UIO· 

Panna Stcl2.tiJa Rakowska od wielu czystoś~i ślubnvch 
la~. roiła piękne sny o pożyciu mafżeń- I otu~o radz~no i medytowano, jak 
sknA. . . . ,. , ., , . . . I remu brakowi zaradzić, aż wreszcie z 

i ~ :es~cic • ~'~ '' n~.e.:l• dnia piękny PCi~nocą przyszedł brat panny Stefanji, 
sen pr.or.;~·~ł ~~<,. n ·".llH•\\ ~t. ktory pożyczył . swemu przysztemu 

~J1 >::.11~ti.::'> .od • -' ~ '' H ~~ c~as_u Pan- szwagrowi clr.~ancki garnitur. 
r:ę ~:eu11Ji; P10tr h t;:~ b1aK osw1adczyl . . 
si~ i został przyj<~ty. _Kuleb1~~ ~ Pr:Yll!Ie~zyt ubranie, za• 

Młn~ta p.lra po~• c,la cz~nić przygo- pakował JC ~tarcl1m1e .1 zabrał do domu. 
tvw ..tnia do .:.I ub n. Na nastc;pny dzien wyznaczono ter-

r·a: .o na :c1puwiedzi. :lŹ r-agle wy- mln ~łubu. 
ł'J·iiła się widka pr le..;zi•ti<fa - oto na- Choć uroczystość miała się odbyć 
n:e.;w tV n1~ !1J i ał f,dpti\\ it·dnkgo ubra w g"ndzinach wieczornych, panna Stefa 

"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.!!!!!!!!!!!!!!!!f!!!!!!!!!!!!!!!!!!*~"~*!illlifłlN!!!!! nja już otl wczesm:go ranka przyodzia-
-;; la się w ~wiatccznc szaty. 

kaleką od urodzenia. 

Dom publiczny w zagrodzie chłopskiej. 
______. ... -:o!--

65~łetni starzBc urządzał w swei chacie istne orgie. 
:•: 

Ody lokatorki jego stawiały mu opór, znęcał się Aad 
w sposób nieludzki. 

• • n1em1 

Wreszcie rwdeszta godzina ślubu 
Przed dom rnjechali już drużbowie, t~ 
ko pan młody się spóźnił. 

Zwoha mijały minuty i kwadranse, 
a pana mf od ego, jak nie widać, tak nie 
widać. 

A może mu się coś stało. Drużbo­
\vie pojechali do jego mieszkania. 

Wrócili z posępną wieścią. 
· Pan mtody przez całą dobę byt nie· 
obecny w mieszkaniu. · 

Panna Stefanja, tknięta złem prze­
czuciem, · zalała się gorzkiemi łzamL 

Drużbowie pocieszali ją, iż narz~ 
L6dt. 9 lute~ Staruszka wyda~a jedna z Jego utrzy- 20-łetma Kowaitska, badiana w cha· czony prawdopodobnie gdzieś wyje-

6.3-letm wtośC'iian~111 MitkołaJ Kubiak, manek. raskterze świadka. ze·zn.aje, iż ub1Iedej chał i powróci następnego dnia. 
um:ieszkaly w Zamościu powiatu tódz Kubiak wyzysGci.war bowfiem młode 2'Jimy znalazła się w krytyczn;;j sytuaci'i Minął jednak tydzień, a panna Ste· 
kiego, znalazlsiy si:ę w ub>'.•eglym roku dziewczyny, r>aMerając od ni:ch wygó- Knansowej i zdecydowała si'ę za:micsz- fanja nie otrzymała od niego żadnych 
w tarapatach piieniężnych, zdecydował rowane optaty za wikt, a gdy któraś kać w domku KubI:aka. wiadomości. 
sFę na zatożenie w swej zagrodzie domu z nf.ch próbowala mu się sprzeciwić, - Mi·~brm ~r~.zon:ego ~- o~ia- Okazało się, iż „porwał" eleganckl 
oubli-cznego. z.:nęcał się nad n:a. d~ - ktory rown~e~ me m.~ zarabi~ł. garnitur i znikł z horyzontu lódzkie"'O. 

Starusz.ck przez dłuższy czas poszu- Zofia Kowalska, nl1e mogąc dtużej Nre mogtam patrzec, Jak on się marnu1e. w b . "' 
kłwait niewiast, któreby zgodz,'.Jy się u znf.eść tych warunków iyci:a., zwróc:~a W tajemnicy przed nim spęd.załam noce I 0 ~c takiego °.brotu rz~c~y pan~a 

·nLego zamieszkać. się wreS'zci·e do posterunku wlicyjne~o. u Ku~'.a.ka i. dz~ieb:'.łam s:c z 11aneczonym Rako:vsk~ udała się do P?h~JI, g?z1t: 

D b d · · k" gd·z1·e opo\'",·ed·z",· ·ała szc"',,erro' •o\"O o t·a· zt?Jroblłonem1 p1·ertędzm1. opowiedziała pos~pne dz1e1e S\\ ego 
wie u Og'i-e ·zi1ewczyny w11e1s· 1e, ·• "" 1 •• n "'d s l g małże t 

Natalja Soblerajska i Zofją Kowa1lska. jcmł1ł:icach ciomku Kubiaka. Druga pensjoMrka KubiaJka. Sobie-
1
"' 

0 
z e 

0 
' · ns w<,t. 

które w Olkresie zimowym n~1e miały żad .Starca airesztowruno. rajislka opow:1adala szcz.egółowo o poni.-
ntj pracy, z.ostały wreszcie jego lokator- Wczoraj z.nalazł się 00 na la'vilc 0 _ żen:111 d hańbiic swej. St<l!rzec wyzyskiwa1l 

!Wal!I. 

kami. skarżonych sadu okręgowe~o. którv wszystkie swe lokatorki i zmuszał je eto Uczta w· eselna 
Loka:l KuM~uka niie c:,eszyl się jednak spra\vę tę rnzważał w try'b'.·e postępo- p:'Cia wódlki, Po!Xerając od nich za to 

•• Zamośc:u powodzc'll!:em. · pod d · wygórowane ceny. 
w WClJlll.a upr~szcZ<?nego . przewo me- \V taku sprawv wyszło również na 

Wobec tego staruszek krąży! po szo- twem sędzie~o Zaborows-ki•e!!o. jaw, że do Kub:ika przyje7..d:iali stale zamieniła się w krw : .wą 
bijatykę. ~!e, prowadzącej do Łasku i zatrzymy- Oskarżony na spra\'V::.c rt:e przyznnl 

1 

bogaci włościanie z całej al~o11:cy or~ 
wał przejeżdżające bryczki, proponując się do winy. twierdząc. iż nawet n:e ro- zamożrui m:ieszkańcy Ła•sku. 
mężczyznom wesołe soedzen:e czasu. zumie. co to znaczy dom pubHczuy. Sąd s'kazał go na 3 mies:ace wieziienfa ł..ódi, 9 lute~o. 

W ten SPosób udawairo mu się spro- e•n '± = w u *HiMli!Nil8M! W małej wiosce ' pod Las:kiem odby. 
wad•zać gośol. dro swej zagrody. wała się w za,girodzie jednego z gospo-

. V! cichei. ustronne.i chaoie odbywały Stachu czy ty masz z· on~~.,, da.11zy uczta weselna, na którą zjechaH 
~Lę 1is.tnc orRje. " ' 't się goście z okolicy i z Łodzi. 

S 
U.cz;nie zgromadzona młodzież raczy 

taruszek zaopatrzył sie bowiem w -:o:-- ła s:ę wódką, której wypito znaczną 
!'~~aite tmi;iki i zakąski, a gdy przy- 'i · ć 
Jezdzah okoLcml zamożni włośoiain.:!e, Skandal towarzyski· „„, Poznan;u !' ()SN. I .J d n • • a wese u znajuował się r6wnie.ż i-c. 
s~~o"cawałe~oa! •. muzyczkę i gości1e baw1li się botnl!k łód21ki Roman' Ryd:leir . 
..,, ,... Poznań, 9 lutego. lego pytania n::e słyszeć. Wysoka kabie- W · h u· - 'k~ 

O lokailiu Kub:aka w rozmaitych wio- W czas11e wyświetlania pr·emjcry. fil- ta powtórzyła jednak pytanf.ie. a!le już 1 pewn,e1 .c w · 
1 :VY011 1~ s~rze~zika, 

skach pod Łodzią krążyły z~nła fanta- mu po!isk:rego „Uśm:1ech żyo;a" w Pozna- tak głośno, że . całe kino był-0 na nogach! i.d~ra w .~rotkim czasie za.mlemła się w 
stycz~e we~s~. nf.kt Jednak rii'e decydo- n:iu, na który wytwórnia Poptlm za- Po powtórnem pyt.an'u rzuda s.ie na mi~ I ogó1'ną hiiaty.kę. . 
~ał się domesć o tern poUcJi. pros!•Ia wszystU<iteh dygnitarzv miejskich tą osóbką i zierwala jej kapelusz Ż g-lowy Podozas krwaiWyich zapasów Rychtm 
•&!!!!!!!!!!*!!!!!!*!'*-! ....... !!!!~!!!"!!!!!* ·i rządowych, przedstaw:ic:di prnsy i Dalszym rQ'koczynom prnesvkodzi1la pu- został talk okrutn'.e pobity, że uległ zł~­
. świata fina.nsowcR;o, zdarzyła się bardzo bl:cz:n.ość. maniu ręki i ·ogólnym obrażeniom cieles 

niemiła przygoda. Okazało si;ię, że wysoka kob'.eta mira- 'll}"lll. · 

Pm~ua1mne l leiar1u 
w ostatniej chwili przed 

pogrzebem 
-:-

Niezwykle ocalenie z „po­
zornej śm erci''. 

Lwów. 9 lutego. 
W miasteczku Brzeżany. w Maitopol­

~e wschod:niiej, zmarła żona znanego 
'cupca. J. Russa. 

Początkowo wyznaczonv termin po­
grzebu przesunięto o jeden dzl.eń z P<>­
wodu nf.eprzybyciia córki zmairłej. 

. W przedednil\ pogrzebu. kiiedy caf?. 
· rodzi.na zmarlej oddawała siię, w myśl 
..-rz~p:isów rytualnych. poikucf.e. zauwa­
rono nagle z przera2eniem. że zmarła 
poruszyła się. Opalfła się na lokci,u, po­
patrzyła ni1cprzytomnym wzrok:1em na 
obecnych, a następn::1e wstała. 

Ok~zało się, że „zmarła" za-padb 
-" sen letar!{i1czny. 

Spóźni,e111'.e s;;ę córki na Doirrzeb urn­
fowafo maitce życie. 

Do p. K.. dyrektora jednego z naj- la. prawo do staw:ani:a dyrektarowi K. PohHemu udzielono pomocy na miej. 

I większych banków w Poz.naniu. który tak\:h pyt.all. · pon:eważ byta jer.o ro<lzo- scu. . . · 
s'..edz/a.t w loży z bardzo sympatycZllą ną żoną. Po tern zajściłU dyrektor K. Pon1ey.-aż stan Jego był powaźny, rall 
osóbką, przystąD:•ła nagle · jakaś wysoka w towarzystw'.·e m:'bj przy,la:Ci'ótki i n:-c nego nie można było zawieźć do ŁodzL 
koh'.ieta i zaczęła głośno krzvczeć, za- m:Jej żony wyszedł z k:na - a rmbt·cz-
i:;Iuszając trzask aparatu kinowe~o i ność z zadowolen!em zobaczyła ,,U­
dźwi,ęk orkiestry. śm'.,ech życia'· na ckrani'.•e i w krzc·słach. 

- Stachu. Sta<'hu. czy tv masz ż.onę? I - Podwójny „sf)ektak:1cl" - mówio­
Dyrcktor K. zdawał się tego ni1emi'- no w Poznanim. 

„Wynosić się stąd złodzieju!" 
powiedziane l'Od adresem. egzekutora Kasy Chorych 

kosztuje I OO złotvch. 

Dwie szesnastoletnie 
dziewczyny 

zniachęcona do życia. 
Łódź, 9 luteg~. 

W dniu wczorajszym pogotowie ra• 
tu::iikowe udzieliło pomocy dwum szes.JUl 
9tolętnim desperat:kom. 

W bramie domu przy ulicy Llfflow~ 
Łódź. 9 lutego. W trakcie sprzeczki Czarnobrodowa, 87 otruła się jodyną có-rka dozorcy tej ka 

mien:cy Kazimiera Olesiówna. 
Do. m!1eszka1nia państwa Czarnobro~ w:dząc, iż jej ariumenty ni1e wvwcil!.tją 

dów (P;Qtrkowska 176) z.awi.tat pewne- żadnego skutku, zawołała na urzędni·ka: Wezwatne pogoto-..vie po udzielenfo 
go dn:a ei;zekutorr, który m:al po.Jeżyć ..,._ Wynos'ć si•e' s.tąd, ztodzi•eju! pierwsżej pomocy pr.zewipzło ją w sta. 
a-reszt na rzeczy z tytulu n1'.·ezaplacenia :Egzekutor obdgi tej f!' [ie puści:ł pła- nie dość ciężikiim do szpitala w Ra.dógo-
Slkładki c1,łon'kowsk:1ej kasy chorych w zem i skierował sprawę na drogę sądo- szczu. · 
wysokości 1(. złotych. wą. Zamieszikala u hrafa swego, krawca 

Przybyłemu urzędn :ikowi pani Czar- P. Czarnobrodowa. podągn ięta .do od 16-letnia Jadwiga B.rzozorwska (Przę· 
nobrodowa ośw:adczyla, iż mąż jej jest' PO\\C:•cdzialności za obrazę urzędn:ika, dzalrn'~n:i 13} w czasie nie.~becności dc.­
n:1eob ·cny, wobec czego pros :~a. by nań I znalazła si: ę wczoraj na lawie oslrnrżo- mo""'.'nilkow w celu s<l!mobo1-czym zażyłs 
zacz.~kał. I nych sądu okręg-owel{o. sublimatu. 

Egzekuror nie m:iat jedtmk czasu i Sąd po zbadan:1u św iadków oraz mo- Mł,odą dziewczyną zajęli się S<\Sie. 
przystąp Jl d. ·o speln:ania czynności urzę-,wie prokuratora ska-zal ją na sto złotych d1~. któirzy udzi.elili jej pierwszej pomo. 
dnwyd1. girzywny, a w razie n'.•emożnoś·Oi za·n1liac,c t cy oraz wezwali pomoc leka1"Ską. 

Obrażo~a n:.ewiasfa us:1lowala mu n:a na dwa tygodn~e aresztu. P.rzyczna ro?JPacZJliwego kroku -
orz.eszkodz.ć, co spowodowało awanturę nie-snasiki rodzinne.. 



~rr 4'. 

- ooprawdy, drż_ę na samą myśl o 
tern co powie two.la matka, gdy cię zi,.. 
ba~zy w tej sukni „ 

- Ja też~ bo to jest jej suknia .•• 

Wró~ ~rótKi[~ włniów. 
-:-

Aforyzrnv twórcy futuryz­
mu o krótkich włosach 

kobiecych. 
Mannietii, twórca futnyzmu. Jest zide 

:ydowainym wrog:·em fryzury „ a la gar 
.:.onne'·. Stanowisko ro n:etvlko Ob\Vie• 
~ciJ publi.czni,e w sposób jaknajba1rd;i;:ej 
kategoryczny, 1e·.;z także wyrdziłl je w 
szereg,;1 zwi'ęzłvch afon znF)w, mają­
cych :.maocznić czem są, we(E ug jego 
zał!atrywairnia s.'.ę na tę Si)rawę, krótko 
~1bcięte, a czem naturalnie dtugie włosy 
kobiece. Aforyzmami temi oci!)Owhxiz.:ał 
Hłt zwrócone do·nlC'?O zapytail:i! a:-J.jetv 
ietln~~a z lfsm pa"'Jllb.ch. Osw"adcza 
więc Mar:.r.ettl : 

Krót'k:e 'Jo• ,-;y .:z:vntą z kobiiety nu­
dny swiat lie·z l'rv. zin.ego „i.!nami•zmu" 

Drugie. wlosy są .}aik wspai!'.afo ldśoie 
(li gkb1iach gęstych laurów. 

Krótkie ·włosy są jak skrzypiące 
k'rzesła na nudnem zebran:u. 

Długie włosy przedłużają miłosne 
f1ragn i1enfa. 

Krófil<liie włosy są dłfa tych pr_aign1iei1 
szybszym kresem. 

Dtugue wtosy to Iato wrarz z jego cie­
ni1cm. 

...EXPRf-8~ WIECZORNY-

Wolno wzywać lekarza przez telef on 
ale nie należy nadużywać tej wygody 

przez wprowadzanie \V błąd Kasy chorych,, 
Nieuczciwi osob11icy wzywalą lekarza kasowego, 

jałikolwiek nie są członkami Kasy. · 
Lódi, 9 lutego. Przy telefonie tłumaczył sie, że za. 1 n_ych punktacl1 miasta umieszczone sĄ. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji pomniał książeczki. Dyżurny zamó· · sygnab na 1\-'}Padek pożaru, 
lecznictwa w Kasie Chorych rozpatry- \Vic11ic przyjął, nie chcąc robić kwestji. S:1 to guziki <:lel<trycine, ukryte za 
wano A guy lekarz żądał następnie okazania szklaną szybką, którą należy rozbić w 
sprawę zamawiania lekarzy kasowycl1 legitymacji, znowu znajdowano · jakiś razić pożaru J r1adsn~ć guzik, a zaalar-

drogą telefoniczną. wykręt. Wypadków takich było bar- mowana straż przybywa natychmiast 
W społeczeństwie, zasługującem na dzo wiele. Kasa chorych leczyla więc na miejs~e wypadku. 

zaufanir, dyskusja taka jest nawet do osoby n!e\vpisane \V' poczet jej człon- / Jest te ino\vac.i::t nawskroś europeJ· 
pewnego stopnia obrażliwa. Jest r.ze- ków. ska 1 nkzrn:ernie pożyteczna. 
czą zrozumiałą, że telefon w miarę mo Stąd też wyłonila się k~estja, Nikomu JL·d11ak na myśl nie wpadło, 
~Uwcści powinien uł~twiać życie oby- czy Kasa chorych może . wogółe przyf- aby 
watclom. Społeczeństwo powinno wy mować telefonicznie zamówienia na rozbić t:zybkc: I nacisnąć guzik ••• dla 
ciągnąć z tego wynalazku jaknajwięk- przysłanie lekarza do domu. źai·tu. 
sz:c· konyści. . . _ W Bydgoszczy nie było Jeszcze anł 

A 11k małą wygodą było wzywanie ~westJe. takie ~ogą P?wstać tylko jedneg·') wypadku fałszywego alarmu. 
ll!kana przez telefon. '~ ~rod~w1sku . mc~vyrob1onym kult~- A , .. ,·obraźmy sobie, coby było w 

Wystarczyło podać tylko nume1 1 amte, nieodpowiedzialnym i pozb~wio I Łodzi. gdyl Y wprowadzono na uli­
ksi4żki k:.sowej i adres członka Kasy n~m podstawowych zasad obywatel· cach pothb11c sygnały pożarowe, sko-
chorycb. ~ . . sk1cl:- . , . . . . I ro j~k ~ur;ió:;;l wczoraisz.y numer nas~e 

Ale czasem zdarzało się, ze wzy- t na5. m1;:stet:y. me moz.na mteć do go p,sm<l 
waj4cy lekarza I mas, ~a~11<:;;1) :?::1ufania w lodzi . kradna nawet tablice ąstrze• 
nie był w~ale członkiem Kasy chorych. W bytlgoszczy naprzyklad w pew- gawcze ! 
c '!?WIN uuu •• a tiiiii'W•iłfill9'M!t*""~'1!wttl!fł•.a aw va= Strai. o~wiowa pę.dziłaby ·cały dzień 

po mi!!ścic wiywana fafszywemi alar­
mami, a na wypadek prawdziwego po. 
żaru, zabrakłoby na stacji wozów stra­
żacki.:h ' strażaków. 

Nie dziwimy się więc wcąle, ie w 
Kasie 'chorych mdgła powstać na teu 
temat dyskuo;ja. 

A źle byłoby, izdyby cofnięto przy• 
witej zamawiania lekarzy drogą telefo­
niczn~. 

\\i'icmy przecicz doskonale jakie 
stosunki panują v rodzinach większo­
ści członków Kasy chorych. 

Krótlkte w1łosy to h·sa zima'. 
Długie włosy prowadią na wtasCJi'We · 

drogi ni1edlośwti1adicwnych kochanków ii 
'k!~eruJą ich lmJikami. 

- Mój syn posiada ogromny talent malarski, ale on jest bardzo 
chce koniecznie zostać sławą bokserską ..• 

Md pracuje w fabryce, albo szuka 
zarobków nn mieśde, żona pracuje, al­
bo stoi w G~onku po zapomogę, dzieci 
albo Sil w ~zkoJc, albo również przy 
pracy f'O:..a dornem. 

A jeśli ktoś w rodzinie zachoruje 
ambitny i najwyżej KrótkLe włosy sta111owi;ą prz.es'Zlkodę 

<ma kochanków zbfazowanvch. 
Dlugbe włosy są pogańskiile. 
Krót~iie włosy są protestanokliie. 
KrMl<'.'i1e ~Olsy, przejściowa moda 

która jest następstwem J>Tzejści10wego 
osłabiieni1a męskich mstynktów, nhe mają 
w sobi<e n!~c ft11turys:tyicroe~o. One się 
zmn~ejszają podcza1& gd'y futuryzm rcr 
snile. One równają 1i banaM1zują podczas; 
gdy rutury1z.m podkre§ła prre11asme róż­
niice. 

Krótlde włosy to wątpiląca sita'bość 
i dwuznaczność n1i1eroecydowrunych pe. 
syrniisitycz;nych ploi naszych czasów, 
podczas, gdy futuryzm rozai·ąga pad 
światem dllugie włosy swojej wvrazi,sf'1ei 
biłys1kawi1czenj, świetbi1stej, ws trząsającej 
i odlllowi1cii1els!ldiej e1ektryza,cjł. 

Skarb południowo­
afrvkański 

·' 
suto zarobi! na w1zycia 

ks. Walii. 

--
---?·e:·---

Zwyrodniały ojciec pohańbił własną córkę. 
i został zabity za namową przviaciela swego zi~cia . 

Warszawa, 9 lutego. Gdy F:roniezaik spo?Jywał wieczerzę 
. W powiecie gróje?kLm dziw.n~ cho- wraz z rodziną, paJdł strzał przez oiłmo, 

dz1ły słuclty o rodzwe F.ronczaikow. a ugodizony w sen::e Froncza.k skonał w 
O głowie rod1ziny - Ale~aom-~e ciągu kiJlku seku:nid. 

Fron'CU!ku mówiiono jak o pot.worze - Galas na hwk strzału wvipadł na pod­
:throdiniarzq, lkitóry pohańbił włas;ne cór- wórze i dał w ciemności dwa strzały, ni­
ki, a najmłodsizą z ni<:h, Ja.ni1nę, 'W)'dał k-ogo jednak - ~alk mó-wH - nie widział 
za.mąż za Jana Gailaisa, aby ulega.lirować i :n:iikogo n.ie mógł schwytać. · 
przyjście na świat dziecka. P·rowa.id•zone przez p.oUcję dochodze-

jedna osoba może Poświęcić swóJ czas 
na t>ieler.nowanle chorego. 

Jakżcł więc może zostawić pacjen 
ta same~,, I załatwiać wszystkie for­
malno~ci osobiśde \\- Kasie chorych, 
na co musi !'tradć kilka godzin czasu? 

Czyż nh.. h~piej i wygodniej zadzwo­
nić'?,_ 

V/ystarczy udać sJe do najbliższe) 
apteki, albo do sklepu rdzie jest telefon 
- i sprawa :·„afat,\'.inna! 

v.: interesie wł~: chociażby tych 
najbicunlejs;~y~h. dla kicrych zamawia­
nie lekarza droga telefoniczną jest kwe 
stją bardzo waina ilależałoby się wy­
strze!!ać głupich żartów, a w najlep­
szyn1 razie uicuczch·vego procederu 
\Vzywania lekarzy do . nieistniejących 
nych w poczet człor.k.Jw Kasy cho-
rych. - str. -

T e i temu podobne wersije huszały nie na.t:raUo na ślady pnyja<:iela Ga:Ia. 
po okolicy, a Galas stał się pośmiewis- sa, Jana Gniadzi.ka, kt6ry nie potraifł •U 
kiem s~iadów, Foronczak zaiś pnedmio- wy!kazać swego ailitbi, a wzięty w korzy-

'*± Mł ..... 

łem CYW ech . wzgaTdy żowy ogień pytań, przy;7m.8:ł się do zabi- Sł . a a Seikrelał"jart skairbu Unji południow•-· • p sz ne) I ' . • ' • da FromicU1Jka, dodając, iiż uczyn:ł to za uszna ur z 
att)ńkań'skie-j obHczył, iż zeszłoroozina wi Fronczak, .chcąc. z~.mknąc usta he~- namową Ga.ilasa ze ,vspółozucia dfa je- . k • 
zyta an~ie:Lskiego na&tęr.cy tronu, ks. nym swym mep:r·zy1~<:1·ołom, postanowił go prze~ć 1"odrzlnnych. (Podsłuchane w parys 1m 
\Valji, w Af.ryce połttidin :-owei, kosrtowa I dwu z .m'c:h :i:a~kai~y~ .do sądu ? ~zpow M:ora:lny i fa.ikty·· clmy za.b6~ca siain""l; . dancingu). ła sikarb poludnioW'o _ af ry\kań~ki 25.000 szech111~n1e znuesław1a1ącyc~ v.:iesc1, Jed 1 ... • . 

font. sterl., wydany.eh .n a przyjęcia. de- n<?czesn1e P?d~.tępny 05.kairzy-c1el .na.mó- prze·d sa,dem okręgowym, !który obu ich Pięódiziesięcio1eitnla hrabina V. jE:!!ł 
~orację, ulk p-r.zeja:zidy itd. wtł swego z1ęc1a Gailas·~· b~. z~m1ał •azał na 4 lata cię~de.go więzienia. stałym gościem pary.5łlsi'Ch dandn.g&w. W 

Z powodu jednak p1erw:szej tęj wizy prze?- sądem -pod przysięgą, 1z dzie-dko W1czoi-a:j ~prawa ta znafazła się na jednym z nich po:Dnafa niedawnio u.wo-
-ty przyszłego wb.d,_ v iit1~pN-j 11m hrytyj- wwau za &~O)e. . wodca111dzie SG!c1U a.p~la'Cyjnego. dowe.go tanCtt·?Ja, którym się za~ęła ba.r· 
skiego w Attyce poluciniowe J, ogłoszono Gala.s miał do wyboru dwie drogi: Po pnemówienia·ch p.rdk:u.ra:tora o- dzo starrannle, d-0 tego stqpnia, te p!a· 
amnestię i wypu·srozon'U na wolność I a!l1bo dopuścić się krzywopr~ięśtwa raz a:dwoka.tów KorenfeMa, Templa i• ciła jeg.o rachunki, mię-dzy innemi do-
.15,000 różnych przestę,pców, co uw(Jlini- przed ~ądem w ?czach v.:szyst~i:ch sąsia ! Seysz:kowskiego, sąd apeilacyjny udał i .syć ·?Jnaczn~ sumę u de'll'Łysty. · 
~o kasę państw<>Wą Urvji od płacen<l. ra dów, .którzy mah st-0su;i:k1 .rodzmne Frnn się na na.radę, poQzem późnym wie-czo- Tainicerz odpłacał się poeząt.kaw·o 
ich utrzymanie. Utr.zyman1e z.aś to koo;· czai~ow, ~lb~ p~zyC'~yntc s1~ d.o„dalsz~go 1 rem ogł~sił nader ZI'.1.'łU!lien•:iy wy.rok. wz~je~ością,_ ail.e peiwne-g•o wieez~a .:a 
towałob1;' ~karib ty'1!ko w c.z.a~~e tyich_ k:!- wy.__1ą~arri,u ·SWeJ hanby na sw1a.ło dz.en I Uprze~1 wyr.L•k co .do wynuaru ka'l'y po e,zął za11mowac stę dwoma n:łodem1 tan· 
iku tygoani, k tóre kCJ. Wa·li1 spędził w nc. . zostaw1ono bez z.miany, zdecydowaau ceirtkaru1. Rozg·oryczona hraibma odezwą-
A.fryce połudiniowcj 41.000 fontów i;teril. Dłrugo wahał się. jedna1k uciee s:ę .do łas·ki p. prezydenta ła się do pr.zyjaciółiki: -

A więc na wizy<cie ksi~ e· a. sk:trb pow Nagile o/ p!rzeddzieti wyina-czonej w Rzeczypospolitej z wnioskiem o uniniej- - Czy fo nie bezczefo.ość talk s.ię 
<lnio•wo - afryk;::. iski zarnbił na cąs~o sądzie -po:wju spra„„·y c z:nie:iłavvienie szenie 1S1kazanym k~·y do 2 Ja.t więzienia śmiać do tamtyc;h zę.baani, .z.a.,pła.c;on~ 
killkauaście tysi~-cy funtó'W stert. · za·s?eel ni~o·;ze.kiowany wy·paidek„ z zalic·~'M1iem a.res~tu :tapohiegawczego. 1 pi"zeżemni~1. • . . · :.· ... .., ,, ,, ' 
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Zapomniała, że wyszła za mąż.„ 
A pozatem męż-zdradzała swego męża z każdym 

czyz .ą, który jej się podobał. UWAGAll! 
---:o;--

Sensacyjny proces rozwodowv w Wiedniu. 
. . W~edeń. W: lut~m. Iw roku 1903 powróci~ z podr6żV'.dowiie­
L.amneszkailv oo.~ni;~ w ,_\Vredmm fa- ~i:a~ s·ę, że. ~n~ Jego _zapozna.fa. s:ę ze 

bni:kant maszyn. mej'ak1 \V1advslaw W. sh1sarzem meiakim Jed1~czką i z mm Slta­

JUT O PRE JERl\111 
wmósł przec\v swej żonie Klementynie, ie zamieukata. 
ukrywającej się już od lat 23, skargę roz Ciotka wezwa:ła ją do p0wroitu, a kie 
"'.odową z powo.iu złośl11wego opuszc~e dy zjJ.'J11Na się u nrej z mężem. 111iewie·r­
m..a meia. na żo11a oświadczy-ta z catą bezcz•elno-

roztańczonego Mmu, tryskającego promiennym humorem.„ 
charlestonem i black-bottomem 

Opuszczony małżonek prz,edstawi~ frią: 
!"' ;sądz;;ie osobliwą hlstoTję swe~o marł- - Mój pain:ie. ja pana nie znam. 
zens-twa. W roku 1891. będąc jeszcz·e - •\Vsza:k to jest twói mąż - wy-
mtodym, a zostawszy generalnym dy- krzyknęła z'1umi1ona ciiotka. 
rektorem pewnego przetls~ębi.orstwa -- Nie przywmiinam sobie, ażebym 
.przemys.łowego, ożenił s;1ę on w Boh-o- za tego pan8 wyszła zamąż. 
rO<l·czanąch ~ bi.edną d2J.i1ewczyną, córką Pan W. n:1c troszczył sr:ię już wiięci::i 
pasterza 0w•cc. To ma1ze11stwo zawart~ o swoją żonę aż do roku 1912. a1·e kiedy 
z m;i,)!;c, uksztal'towafo sh; jednak w ·e z 'łewną kohieta. z którą 
sposób bardzo ni•eszczęśl:iwy, albowiem chciial si•ę następnire o~en;ić, posta!I1·oWi•ł 
mtrJr~a ma.lfr•,nka ni•e mogła oprzeć s"ę uzyskać rozwód z piieirwsza. żoll1ą. -
żadnemu meżczyźnfo, który się Jei Po- \V tym celu z.aczą:l czy;nfić P-OSzukfiwaini.ta 
dobai i które~u się ona podobała. . i dowi·edi~i«ul się, że żona j.ego żyb Jes.z-

podług słynne1 operetki J. Gilberta 
z Lillian Harvey i Willym.Fritsch. 

Za wód męza zmuszał l!O do po::leJ- cze we wspomnfanym śl-usarzem. zaitru­
mowania częstych podróży. Wkrótce po dn.ironym w fabryoe. vVsiedł z nią wów 
śJubi.e wróciwszy pewnego razu z pod- czas w stosunki i uzyska~ od n6e1 oMe­
róży zastał on swą żone w podeirzanem I cankę, że zgodz,i się na mZ\vód. Wkr6t­
towarzystwie pew~ego. st~denta. Stu- ce jednak poliem dowiiedzirarl się, że ż<ma 
den ta wówczas połY.1t a zon;~ przebaczy:t I jego sprzeda\vszv wszelfo'ie ruchomości 

łładunek nitrogliceryny w psim brzuchu 
---=o~---

Łakomstwo zgubiło brytana. 
\ przeuiósł s:ę do innego m:asta. Tam w-:-c-.z z Jcd•Uiczką· wywędr~wa.ta d'O Aińe • „New-Jork-St!lr" dl11t11os1 o. nf.iezwy. 
p0chwyci~ znów io.nę 11'a wi1arołomstwi·e ryh I od tej ch•:J1iffi! wszelki słuch 0 n:iej !'-iXm wrpad·ku, Jak~ zda-rzy1l &l'ę w po-
z pewnym żandairmem. Znów nastąpirło zagfnął. bfozu Anwny. . 

puszka z nlirtrog:ll!cenmt przeznaczo:':\ 
do rozsadzania skat 

Ps:sfoo obJ.I1zaił pusz.kę ,ii umai. iż za• 
wwrto~~ć jej j1est slod!ka i prżyj•em!rn. w prz,;ba.cz.emiie. znów żona p·rzyrzekta DO- Po opowicdzen'.u tych przygód mał-1 Do laboratmjum cl1em1'C'znego, które 

prawę i z.n.ów rm.s1tąpi:1la zmiana ~i,ejsca 7.eihkrch zapadł wyro~1:, przvznając.\I· p. o.b srł~u·g-uj1c .kopa!ln!1ę \Vpaidtl p!1es podwó­
pobvtu. Tam mailzonek µrzychwyciJ swą ·~.'. rozwód wvł·lt'·;mie n.a ntitekorzy~ć rzowy. 
żanę znów z nauczycielem diziieoi, pew- ż,:ny. Na pocili~ z.na-jdDwala sbę otwa11ta 

smaku. · 
N:rrn spostirzegDi praoow.n.iicy ptes ziad1 

oknło d'wu funtów sttaiszliwej mn:terj! 
\\·ybuchowej . oogo pas.tora. poczem wśród wie.Jkiego 

• k ó i klt&L skandalu ta para małżens a zn w zm e-
5 I ,,. 

\V laboratorjum zarpanowait pap.loch. 
Co s·ię sta~nie. jeśli· nastąpi wybuch 

w psim brzuchu? 
!ltiła miejsce pobytu. 

Tymczasem zda.rzylo się. że zdradzo 
ny ma~żonek chcąc spi.enloężyć swoje pa 
tcmty, musi•ail wybrać sią w wdróż po 
św:•ecie. ŻD'l1ia }2dnak nite chciała mu to­
warzyszyć, bo baila siię morza. w1!ęc pan 
\V. udał sii1ę sam w podróż. kMra trwała 
trzy lata. Żonę z.ostaw;~ w Czortkowi•e 
u jednej z ciotek. Pisat do żo•nv. ale wf·e 
Nrzymywarł żadnych od·powietl'Zi. Gdy 
...-c•&&MdtiQEii!ifWJ,U 5 N~ ;; Pi 

Cztowłek UbEZPiECZODY od głodu. 
Asekuracja kosztuje 5.000 funtów szterlingów. 

Coby sii•ę staro, gdyby pewnego ra- fczęści świ·at.a, pra·ginę m:•eć zabezpde~zo­
na prze.czyta.fa ludzkość w dzi-ennmmch, ny obiad i kolację. 
ii wynalezi10110 SP'[)S'ób wyrabi1am~a zifota Dyrekcja t·owairz1rs'fwa as·ekutracyj­
i cena tego metaJlu spadrra rniirej wartośd nego w~l·ęta propozycję pod rozwagę i 
tela-ia? zażądata z.a tego ro<1'zaiu asekurację 5 

Najv."ięksl f~nansl;ści świ1ruta ~fa~iiby tys.j'ęcy fui111tów s~ teTlr~ingów. 
. slię nęd'zaTz,ami I za swe wszvstki•e mill- Mr .. M:lton-fvnns otrzymait ks·lążkę 
jony niie mogU.by zjeść obi:adu. cwl~ową ! dro ko1łca życfa zabezp~oczo­

ny Jest prze-d głodem. 
Tej możEwości prz.eraz,'.ił s•~ mr. D. Może jeść i plć, co mu się podoba i 

Mmtan-Ev~1s, ~apHatr.i~ta loudvitski. . w jakie,ikolwrek zjawi slę jadt-oda}nf. 
· Ud1ał sr.1ę Wuęc do Jedneg-o z a1ng~·el- Najrwii;Ksze att..Q:'ielskJire towarzystwo 

skich i•owairzyst\Y asekuracyjnych ~ za- as~kurncynie pit.aicu za nl•e•go rachunek. 
propunowal: · J J·ed!no )est tyflko , -.zasbrzctenbe: nte 

- Chcę s!·ę ube·zp~ectyć od gJ:od(u, wolno mti pożywi1ć przy wbi1e dlrngi;;j 
gdziekolwioe!k Silę znajdę, w jaiki•ejkolwi·ek osoiby • 

• 

Tym.:zasem bryrtal!l, z.wzum!iawszy, 
i>. popełnał sze1mowstwo czmychną? do 
S\'veg.> gc~podar~a. 

W drodze nadarzyła mu sf.-ę nowa 
przv~oda . 

l poci ·nóg jego śmignąt króHk. Pies 
puści~ s\: za r1dm w pogoń i już m ".tł 
schwvtać uieboralka, gdy w brzuchu na­
stąpił wybuch. 

N:·trogLt~"rYt!a r·ozerwa?ła brytan:.i n::i 
tys:;.1~e . kawa:ec7Jków • 

„New-Jork-Star", a za n::un irnt:c r1i.­
srn1 amen ka11s'k(ie zapewniają, iż \\ Y· 
padek ten Jest absolutnie autentycmy. 

AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA. 

WSZf.CHSWJATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA OD ROKU 1787 

natny płyn do mały:ch porcelainowycli I znórw ułiknęła w&ród !Plątaniny cyfr. 
nliżani.k: .. Nastrój przy stole stawał się coraz 

Ryehlo humory doszły do najwy.ż.s·ze- batdziej swobodny, Tyillko Sa1l1ka siedzia· 
go .napięcia, podekscyt·orwane oparami 1 ła n:a 1'(}ńcu ~tołu m·~cząca i ponura. Pi­
aJ!ikoh~lu. Dziewczęta skoczyły gośc:.om I ła ikor:::K's:zikila.n.kami i partirzył:a <tępo 
na 3c·dlaina, śmiały się, dowdpkowiały, na- pr·zeid sierbie. Nie obchodziŁo jU!Ż jerj na.:. 
marwl.ają'C ·do jalkieirś 1eps•zej „fundy". wet, że Etna - dira•gon, siedziała .na rko­

- Ten H!kje:reik - do luftu! Daj, eio- la:na·ch Ekmana i czuffe ohe·jm·owała go 
ciu, konia!k i1 przyzwoite zakąislki! - w.o za 19zyję. Pra.gnę.ła tera.z tyllko jednego: 
łała Kaizia. by jej powiedział, dla:czego taik z .nią po· 

21 Zuibkiinowa miała jui: wszystko za:w- is'iąpi.ł. · 
. . • . . . • czasu przygotowa-ne i czekała iyilikto na ~ Dfa.ozego? DJ.a1cze.go? - pytania 

A tyimczaisem "!' drugim pok•OJU ~zie-1 Ekman o~s~ął JS. deHkatnie a:ie sfa- oc:LP'owiedni moment. to dręczyło pr-ostytutlkę i nie darwało jej 
wczęta tłoczyły s1ę przerd IUISftrettn 1 pu- 'nowiczo od s.eb1e. __ A niech.że h'?dzie i ikonia.Jd _ za-, spokoju. 

dire>Wały się poś~iesiz.nie, Kazia była pier I - Us~akój się, painien..ko„. Nie ta~~ <ly..spon~ał w:.ndham. Mogł~ oopirawida. P?P'l"'os.ić ~ysza·r?a 
wsza ~otowa, więc sikoczyła do drziwi. gwałtownie.„ I Kaz~a wrnasnęła na c.ały głos z u- do drugiego pd.koTU t pomówić z 11.l!!ll 

, Pil"zyłrożyła oko do dziurki od kilurcza. - .Arte ta E-ste:ra leci na ciebie - ia- l ciechy i pocałowała swego fowa'l'zysza szc.ze;rze i otwarcie. Bala się jednak, że 
- Czterech ich jest - informowała uw~ył półgłosem Winidlham .. Ka.rol skrzy w ucho. znów ją potTaJktuje jalk psa i - ode-

&woje kole±a.nki. wił $ię niesmacmie i bąknął coś pod no- - Ta1k to lubię.„ Jesteś koch<liny pchnie .od siebie. Nie potirafiłaby z.n.e-ś~ 
- A on? - rz~ciła Sallka pytanie. sem. W Sa•lkę jaikby pi-orun trza-sł. Sta. chfopczyik„. iporaiz d~ugi tatkieg'O upodfonia; 
- Wiesz przecie, że ~es·t, - odb~r- j nęła ~ośrnd~u pol:oju z w;półotiw.artemi A w duchu robiła bardzo ~omplfil<o- Za wswlką cenę sta-rała się uwol~ 

ftnęła Ema - słyszysz Je•go głos, więc ustami, zaczerwiemona, drżąca ze wzru- w~ny jalk na jej czteroodziałowe wy- od tych myś1i, próbowała u1opić je 'W 

?O·CO pytasz„. s·zenia. Kazira, która weszla już z Emmą ksztakooie rachunek. · atkoholu, Qne wrrucały je•d1I1ruk bezustan 
- Dla pewności - szepnęła Sa..lka, do sa:loniilru, uderzyla osłupiałą dziew„ - Butel,ka koniaiktt - piętnaście iło 1 ku - uporczywie. 

śH.niąrc brwi. - czyn.ę w bok., tych, ka:naipki - dziesięć, prup 'erosy - - A moźe i on ma :raoję? - zaistana 

Drzwi się otwa:rzyły i do pokoju wesz _ SaJ>ka, co ty? Rwz _ że się„. trzy„. Raiem dwa1dzieścia jeden ... Z teg.o w'.ala się dz:ewc·zyna. - Przecie nie po 
la ciocJa.. Tak jaik: generał ied1nem spoj- . . . • - dziesięć proce•nt .cl.la na,51 to będzie, wiedział, że m.n.ie kocha, że lubi - nic 
rzenie.m ocenia swoi" woj1~ko, ciocia zlu- Opamiętała stę szybko. Rumience będzie.„ nk. P:rzyichodził częsfo - to p,ra_owdPI. 
1ałr,owała swoje dzietczyruki. I zniiknęły z twarzy, sp-oii;rzen' e wyła.godzi Nie mogła w żade.n sposób uporać się brał zarwsze tylko mnie, ale .cóż z tego? 

- Kazia, popraw wł·osy„. Emma, ha'1 ło się zupełnie. A~e t~ był~ tyl~-o pozo- z kłębiąicemi się pod c.za'Bziką cyi'rram!, Teraz zruwstydziła go wobec kole~Ó'Vł. 
\a ci wyłazi, Salka„. -ry. W sercu tpon.ieW1cra.nc1 dz;ewczyny temhardziej, że była już lekko podchmie , którzy napew.no będą się zeń wyśmie-

Ale Saltka była już wśród gości. Uj- sza.lała burza wezbranych namięlnQśd. I iona. Bu·!elarn. zosfała wypróż:niona bair- 1 waH, że „sympatyizuje" z jalkąś tam p-r-o 
rzawszy przez szpMę uchylonych drzwi Nie mogła w żaden spmób zro:m- d.zo szyb-ko, ale na jej miej:s•ce pojaiwiła I sitytll'tiką. 
wysoką bairczystą pastać Ryszarda Ek. mieć, co się z iei „chłopcem" stał-o. U- się ncwa. _ Psiruforew! - za!klęła głorŚ·no, situk 
mana, nie mogła się pohamować i z dzi- wa.żała go iuż ca~k<Twicie za „swego", a _ D·wadzleścia jeden i piętina.śde -1 ną'W'Szy sz!kla.nką o stół. 
kim piskiem wbiegła do saloni\ku. Rzu- 1 tutaj nagle - ta.ka zm'ana. ł:czyla Kazia - tirzydzieśrci jedein, nie, - Co ci się sfało? - zapytał Ekmain, 

(;iła się mlodz1eń,cowi ~a szyję. ł . ~a :1~Ic poja·w.~ła. s~/ maszynka ka-1 t!"zy·q~ieści sześć„ Z tego dziesięć P'ro-1 sp?gląrdaj~. :t.dziiw~onym wu-okiem n.a 
-. Serwm;. koc.ha.me, serwu.,_. : .. \Il)'\"!: ·hk1ę.tek . .... Cm:::m ,. ro7Jewah bru- cent dla nas trzech,„. \ dz1ew~.zy:nę. rD.c.n.}. 
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·-Banda zbrodniarzy tworzy w Stanach Ziednoczonych państwo w państwie. 
. . 

iADtiMIMi 

Ofiarami „Czarnej Ręki" padli również Szaljapin ·i Caruso. 
Wśród kolonij wtoskich w Amery- Tam znajdują się mspektorw 1>0· Oto kilka klasycznych przykładów. I nożnej sz;yt--e w-ystawową, - następneg_o 

ce działa w dalszym ciągu słynna or- datkowi, którzy orzekają. Jaką sume Pewien kupiec włoski otrzymał od dnfa wszedł do sklepu jakiś pijany osob 
){anizacja tajna. występująca pod aa- ma dana osoba zapłacić na korzyść ,.Czarnej reki" doniesienie. że danego nik i zrobił taki skandal, że wszyscy 
zwą •• Czarna ręka". Główną siedzi-, ,,Czarnei ręki". Zazwvczaj upatrzona dnia ma zapłacić kontrolerowi odpo- kupujący się rozbiei;rli. Potem }\toś rzu„ 
bą tej organizacji bandyckiej nad~wv- ofiara otrzymuje po pe\.vnym cz.asie wiedni p~datc~. Kupiec zawiadomił .o I iil do, sklepu b~telke ~ cieczą cuchn~c.a. 
czaj zuchwale.i w swych wystąpie-j· przez poezte drukowane zawiadomie- tern poltcię. ktora wysłała dwuch ·taJ- ·<to znow do mieszkania kupca przysta­
niach są wciąż jeszcze Włoch. Amcry nie, że miesięcznie i kwaritalnie - płacić nych agentów. Arcsz.rowali oni kontro- no trumnę. a wreszc;:ie rzucono do skle­
kańscy najlepsi detektywi daremnie ma pewną określona. sumę, która inkaso lcra w chwL!i, gdy ten i.jawil się celem pu bombę wvbuchOWL\. Klijenci zaczęli 
prowadza walkę z tą tajemniczą ban- wana · jest przez inspektora, posiadają- zainkasowania p.ienidzy. Policja nie sklep omijać w obawie o własne życie. 
Ją. Jeden z takich detekitywów nieja- ceg-o odpowiednią leg i tymację. Jeżeli zn~!azla ~rzY_ nim nic. po~ejrzanego o- I przekon?ł się w&\vczas ów kupiec 
k1 Petrosi·no, zwany,- dla swej zręcz- 1 . ofiara nie chce płac i ć, to wówczas o- ptocz kw:ta~·Jusza, opiewaH\Ceg:o na <le:- że „Czarna ręka" jest twardym orze„ 
naści, królem amerykańskich dctek-

1 

czekuje .ia zemsta. Opór zdarza się browoln.e of1a~y na rzec.z pewnego zw1a, di~m do zgrye:.ienia. poddał się więc, 
tywów wybrał sie już przed 20 laty cb jednak bardzo rzadko. Dany' osobnik zku em1grantow wlo~k1:h .. Aresztpwa· zapłacił kare i od tej pory mógł żyć 
Włoch, celem wyśledzenia tajemnic albo płaci odrazu żądaną sumę. albo nego osadzono w w17z1emu .. z ktore~o w spoko}:;, 
organizacji „Czarnej ręki", a Jakkohviek I stara się wejść w pertnktacje z agcn- wypuszczono go za krlka dm za kauqą . • 
wyjechał do Włoch -incognito. to j.ed- tarni „Czarnej ręki", celem obniżenia po złożona przez jednego z włoskich - ban- Kro~ika przeste1>cow ies~ .w Sta· 
nak „Czarna ręka" dowiedziała się o datku. J eżcli do zgody nie dochq,dzi, kierów. nach Z1ednoczon~cb przepełruon2' ępi. 
tern i jej wysłańcy zamordowali wów- to „Czarna ręka" przysiuępuje do . re- Przez kilka dni wspomniany kupiec zodami wvstą.plen „.Cz3.f!Ie) reki l?rze 
czas Petrosina na ziemi włoskie]. presji, które mają na e:eltt przekonać I żyl w spokoju. lecz niedlu~o musiał ciw ?sobom •• ~tóre ządan te) ori;raniza. 

Petrosino rzucił pog.11rach na „Czar- upatrzon(1 ofiarę, że wszelki ripór jest przebyć cały szere:r. przykrości. Dziś cii me soełma1a. 
na rękę", albowiem jako neapolitań- bezcelowy. jacyś chłopcy wybili mu pilką _do gry Pewien hiszpan z Barcelony, ktqr:y 
czvk rodem znał doskonale obyczaj l lt.&UliiSlllMiiiWJ\\lMt..tiWWłP.'łllm'Jdlt:"J~~~•-mn• ac wzbog-acit sie w Stanach Zjeclnoczo-
wtoskich zwią~ków tajnych i metody ·-„ • nych. mlat cudownie piękną 15-:letnią 
włoskiej kamorry i mafji, które to or- 1( 1córeczkę'_. Została ona przez „C~art1a. 
[!anizacje og-arnęty · swoją. siedą Sycy- '1 reke'' . uprą,~ad~ona. Ki~rownictwo 
lję Apu)ję · i Kalabrję. l „Czarne>J ręki zaiządała za mą okupu ·W 

'Co się tyczy działającej w Amery~' sumie 15.000 dolairów. łlrsz;pan nie chci<M 
ce „Czarnef ręki'\ to została ona utwo za.p~acić·i .zaiko°!'~i:ko-wal o tej ptóbie 
rzona w połowie XIX stulecia przez wya'PIUSZenta pohc)1. Wk~6ooe pote~ .o-
włoĆhów, emigrujących z południo- treymał : o,d· „C~nej r~" don:esienie, 
wych Włoch. "'Była to siostrzana orga. że okup , zo_sta:ł pa:d•wyriszoi:y do 100.000 
nizacia kamorry i mafii. Różnica mię- dolarów za hrę, ±e dcmiósI ., WYmusz~-
d.zy temi trzema organizacjami polei?a niu policji; HisLpa:n wyznaczył 10.000 ·do-
na tern, że kamorra i mafja są ściśle larqw na~rody za od:.Tla.lezie swej co/~i. 
zamknięte organizacjami, o lokalnym p,o - upływie tygodnia udało się Jedinemu 
Charakterze państwowym, gdy POWSta ~ Zi prywa:tnych aigentÓ\'1 wvn:a:leźć ,S,pe}Unr 

ta na terenie amerykańskim „Czarna rę 1 kę, w Mórei dzie-wczy,n,a triymana była 
ka" ma charakter międzynarodowy. w uik'ryo~u; O~urzaąo.ją środka.mi' n&'l~Q-

Członkami „Czarnej ręki'' są am ery- tyoznem1 ·1 nieprzytomną oą.:dawal!lo do 
kanie, włosi. portugalczycy i hiszpanje, 1 m~p~ządze.nia · maTyn~rzQm. Kiedy 
ale kierującą rolę odgrywają tam oso- dziewczyna C1tt1ząsnęła się z na!1kozy, o-
by pochodzenia włoskiego ... Czarna rę- kazał,o się, że dostała p'omiesui1p,ia uny· 
ka" uzupełnia zazwyczaj 'swe sity zawo słów. • 
dowymi przestlępcami. przybywającymi Słynny tenor CMmo, bawiąc na wy• 
do Ameryki z południowych Włoch. Je stęp:ach w Stana.eh Zjedinaczonych staJe 
dnocześnie wykorzystuje „Czarna ręka' l pła':ił swó; haracz. '.Organizacji „Czarnej 
stosunki tych przestępców z kamorrą i I rętk1"; to samo ccymł ła!kże Teodor Sz.a.1-
mafją, za pośrednictwem, których to or- l japin. 
ganizacji spien~ęża, cenne rzeczv zrabo 1

1

. Jak się ~daije „Czarna ·ręka" posiada 
wane w Ameryce. swoją centralę w N<JWylll Jorku, a oddzia 

„Czarna ręka" nie cofa sie przed żad ły we w.szystikich wieliki.ch miasła:ch a.me 
na zbrodnia. Organizuje rrndpalenia. I r}'lkańSlkiich. Jeśli uda się na1wet areszt~ 
aby osiągnąć wysokie premie ubezp'ie- wać któregoś z człon•ków „Czarnej ręk:" 
czeniowe, zajmuje się przemytnichvem. za rabunek, mord, wymt11Szenie lub kr~' 
fabrykacją i roz.powszechnianiern fal- dzież, to osobni,k taki nie boi się o przy-
szywych banknotów, a gJ(lwnem iei ut- szłość, wie bowiem, że poza jego pleca,-
trudnieniem są wym1.rnzania. . mi stoi organizacja, Toz.porządzająca wiel 

Z wymuszań wpływają roc;mie do :kimi . środkami materja:!nemi. Ona to tro-
kas „Czarnej reki" fantastyczne wprost szczy s;ę przez cały czas uwięzienia 'o 
sumy wielu. wielu miUonów dolarów. jego codziinę. Aresztowany otrzymuie 
A przytem ofiarami •• Czarnej reki"' Sił S!taile, nedmmo od, krewnych, przesył.ID. 
'Otłównie emigranci włoscy. pienięż.ne, dzięki który:tii może i w . wię~ 

„Czarna ręka" jest w Stanach Zje- zieniu j.yć wyg1odinie. A kiedy więzien:~e 
dnoczonych do pewneR;o stopnia pań- 1 opwsw:z.a, to otqymuje fałszywy pasz,.. 
5twem w państwfe. Zbrodniczy ten~ port i , może dopuszczać się nowych 
związek jest wybornie zorrranizowany. I ptrzestępstw pod nowem na•2Jwisikiem: 
~osiada -on, catv sztab wywi~dowcó""." i Jeżeli - uczestn~k „Czairnei ręki"· z~• 
mf_orma.torow. Z~dary 1 em ich 1est dowie- starzęje się i jest do. „pracy" .niezxłol·ny, 
dz1~ć się o Sit.a.me fm~ns~wym, przy by- to ohzyimuje do końca żyda peins-ję w ·ta-
wa1ących, do Ąmeryk, ,h1szpano':"· yo:- kieij wlysokości, że może żyć bez: jakkh~ 
tugalczvkow . I włoch9w. Domes1em~ ł foolwiek tro~ i kłopotów. Nieła·two tet 
te ~~ w. spec1alnycb biurach. ·;Czarr!eJ zostać członlkiem „Czarne'i ręki". Kandy-
ręk1 ~e1estr?wane, a z oddziato:v re1e- da-t musi wyilwnać s-zereg odpowie·cLnich 
st;a.cy1~vc~ tdą r~portv do oddziatu a~ „prac", wy~ll!z:ać swe talenty, zdolriości 
mm.i.~tracvJno - fmansowegą .,CzarneJ i kWiaHfika.cie. W ~n.'lych kirajacli łatwiej· 
ręki · :rostać miriistrem, aniżeli w~"ianach· Zje-
ll!lill}l1l'lUllJ JW I 1Liłi Z&&W d . h ł k. . . c - · · noczonyc oz oni 1em org 1zac1i -„ ·zair 

Proces o zbrodi1ię 
obrazy majestatu 

I nei ręki". 
~ ~ • Wi 

ł 
z oowodu balu. i 

'Oziennilki rungiels1kie donoszą, ~ na-1 
czeliny prokurator w Tokio wytoczył pro l 
..:es o o<brnzę majestatu markizowi To- t 
łmgawie, czł1orukowi jednej z najstax- 1 
szych rodzin japońskich, I 

Mariki.z Tok~gawa został oskarżony 
<> z:brodmę, pomewa,ż w dniu, w kiórym i 

wyszedł oficial1I1y ko!!lun ikat don·oszqcy l 
o g:roźnym stanie zidrowia 7.mairłego mi- l 
~a<la, nie odwołał w swym domu balu I 
t pa-zyjmował gokL ! 

.Markiz Toikuga.wa jest o i,cem prezv I 
de:DJta jap·ońskieg·o senatu. - ~ 

W całym kraju panuje oburzenie na 1 

trystokiratę, ktMy obraził widomy sym '. 
hol pa1l.s·twa w osobie cesa•n:a, ' 

Samolot konkurentem , 
A pociągu. 
~ Amerykańska kompllllja fot~!cza wykazała 
j w sposób poglądowy i:e żefluga powietrzna j~st 
l o wiel2 tnnszim i wygodniejs:i:ym środkiem ko­
: rmmikacy!nym aniżeli pt,qróż kcleją W ' tych 
I dnia.eh szesnastu pasa.te~w udało się samola­
(teru ·z New Jorku do Waszyngtonu przyczem .ce 
I . 

' na pnejaz&u !am i z powrotem wyniosła .13. do-
f I.arów i & ;:en!.ów od o:;ioby. Oszczędność ·na każ,. 
; dym bilecie w porównaniu z koleją wyniosła 2 
~ clołary i 40 cent. biorąc .:ta.ś pod nwagę · olbn:ymią· 
! r-óżnicę szybkości przewaga komunikacji , lot~· 

„\!ma Jaeier i Rosarimfa Lomddtow, dwie znane kinowe aktorki z lfoilywood. czej występuje jeszc:::e jaskrawief Pomyśląe ,te 

w ~{:udcrobach swych przy~mui~ operatorów fot.:ip,r.1ikzn:i cli. aby wszystkim wyniki decydują o powstaniu w Stanach Ziet!nG• 
swym ~!o;;trzycom na całym św!eci'; uprzystcpnić widok n1odnycb . i ełel!:anC· 

1 
c~onyc~ zakreślonej :11a bardzo szerok.q skclę ii@ 

kich dessous.„ m lotwczych · 
' . . 



·Triumf . łodzianina Erwina Stibbego l 
na wielkich mi:ędzynarodowych zawodach 

.. .·. b~k·~ers,kich ~„ w_. -K~t~~~c~ch. . . . · I 
· Katowice, ·9 lutego. l Do sensacJi wieczoru nalezato spot-

;.: ·~ 'O~egdajsze ' spotk~nia bokserskie w .k~nie,. rniilcpszcgo . dziś t~c~nika pięś~ 
·.Katowicach.- były . hnponującą impręzą ciarsk1ego w Polsce ulub1enca naszeJ 
~rtową, . która zg,r~madziła nies~oty-jPuhliGzn?ś{:j Zygfryd.~ _Wendego (09 - ; 
·kane · dotąd tłumy widzów. Ptzec1wrii- MysłowiceJ_ z Frankiem (Vorwaer.ts - ~. 
kami pięściarzy górnośląskich byli bo- \Vrocłci\1;). W pierwszem starciu obie ' 
}(serzy krakowscy i niemcy z Wrocla- stroJ'.!y walcz<i bardzo ostrożnie. Nie-' 
·wia z klubów.: · ,;Vorwaerts" i · ,;Brati- miec walczy spokojnie, ma ładne, celne ~ 
)Java". · · . '. 1 . ·.. ... -ttderzenia, a że znów Wende bije twar; 

. Pierwsze spotkanie ~ni~j interesu- d?; ·_zn15w s:-anse ob.u przeciwników : 
Ją~e .daty nastęvyjące_ . rę. zultaty: $yno- r-o:v1.~c_- . Dopier~ trz~.cia . runda zde~~-1 
;C~k . (BKS) ·:'przegi:ywa na punkty . do do ,va~a ,o zwyc.ęstwie W~ndego .. kto1y 
Ploskowicza ,·(09 _ Mysto\Vice). ·. · do .. , v:,17r.cą swych_. sukcesow moze do- 1 

· · loiyc Jeszcze Jeden. I 

1
. Erwin Słibbe. 

. \V :przedostatniej parze zmier~ył 
się Snopek li (BKS) z Nowakowskim 
(Bratislava - Wrocław) . . Byla to bar­
dzo nierówna walka, albowiem Snopek 
o całą klasę górował nad przeciwni-

: kiem. Przez wszystkie trzy starcia 
S1iopek niemal bawił się z przeciwni­
kiem _ wywołując na widowni wspania­
ły humor. \Vobec przygniatającej prze 
wagi Snopka, sekundanci poddają No-

. wakowskiego. 

. Na „deser" zostawiono cfou zawo­
dów, a mianowicie, parę: Stibbe - Hu 
dasz (Vorwaerts - Wrocław). Spotka 

JAN MARTIN, mistrz „ski-joeringu"'t podczas zwy&lego treningu 'W Chamonb 
•AP& ftF*jj t•PawlrE' IN ·rmr-=e•·a 'ff "4* mg m· 

Zawody boksersk:e 1. Q. „So~ół''. 
---:o:---

Kazimierz Hanysz 
nie to zako(iczylo się wynikiem nieroz i ł k k I tki h 
stn~ygnjętym. Mimo \l/Yniku remisowe -m S rzem O ręgu SO O ego WSZyS C wag 

· go · łodzianin górował nad przeciwni- Wiefilcie zawody boksel'ISkie z·organi-1 pewne i ceLne uderzenia, matett'jał 111a 
kiem Stibbe technicznie znacznie lep- zowa:ne przeiz T. G. „Sokół" oc:Lbyły się pirzyszlość pierwiszorzęd.ny . 

. szy ustępował ttaduszowi pod wzglę- w sa!li fa!bry.czmej .~· Schei!blera i Groh-j . W wache śre~1ej - Ham.ysz Ka·~i.~ 

. dem fizycznym. man.a przy ~1. Emvl11 7. Zaiwo~y ·ocLbywa-, m1eirz z Gn. Lódz III .pokonał w ~1r·zec1e, 
ł)'.' się w dwoch iu~ach, pr.zed t -po połud- rundzie Galemsa 1z Gn. Lódi i na -punkty 

Stibbe byt lepszym mimo tego, iż ruu. • . i wobec nie z~łos.zerua się za-wodników 
walczyl słabiej, niż zwykle. Tłumnie W wadze mttmeJ mistrzostwo okręgu w wadze pół.c:ęiżikiej i cięl.ŻJkiej ogłoszo­
zgr.omadzona widownia mocno oklaski- :zid01był Ry~yń<S~i z ~niazida ~<S:dź I, pdko 

1 
ny został mistrzem okręgu 'sokolego 

wała ..zawodników. nawszy Za11ąca z Gmaz;da Łodz III. wszystkich wag. 
w wame p~órkowej - Gryc ZJWydę- Po zaiw·od1ach miisit·rizowsiki1ch odbyły 

Jak widzimy z. powyższego sprawo żył w wa1J.ce Hnafowej Brauna z Gnia·zda się wartki towairzy.sikie ze S.S „Union", 
zdania,' · zapowiedziany udział lódzkich Ruida Pa;bj-am.!aka. , w wadze muszej, Chmiełewsiki z Gn.. 
p1ęsc1arzy w wspomnianych zawo- W wadze lekkiej clio Unału dos.zli Ku Łódź I, z;wydęża na punlkty Rybi-ckiego 

daC.h: mistrza · Polski wszystkich wag biak Edwaro z Gnia~da Ló1dź III i Stę- ! (Union) w trze·c'.eij ctttl!dzie; w wadze 
: W wadze muszej walczył mlstrz G L".l"" III z · ł K b" ~- _,_ k li · R .J_• k" (U · ·1 Tomasza Konarzewskiego i Seidla nie pień z .n. U!UŻ • 'Wyc1ęży u 1a111.: piór.K.owej spot a · s1ę u<U1I1110 1 n1on 

Polski Moczko (Solfół) · i 'Oonsiorem miał miejsca.' A szkoda .• Konkurencja w c21Wairtej rundzie na pum1My: 01baj bar 1 i Grycem (Łódź I) - wa:llka uznana zos-
{BKS). Z roz. p. ocz. ęclem s1"ę walki" ·za-. d~-. dobrzy tał „.„ .„;ero"'st""""'lł<nię1tą byta ' silna. W przededniu · mistrzostw _„ · · • a ..;... ~ .... · „ · ·~, ·5~· • 
źnaczyla się. · duża .przewaga mistrza', W wadze półśrednieJ• TTziornek z Gn w t · · d G ill' (Union) 
k

. , . . . okrę~owych i mistrzostwa Po!ski nale . . . . · · .' • ; e1 same1 wa ze ~w · 1 . . tory . przeciwnika zignorował. . Tymcza .. 
1 

. t . ć k . d . b , • d Loid:z I, ~wy.c1ęza Banasiaka ·z Gn. Lódz :.;pobkał się z Mai!!kows1km (Grua1zdo 
s~m - Gonsior~ trzymający się . ~ defen- .zy lk~Y rnrzys a az ą sposo nosc o II w ~ru~iej rundzie p·r·zez podd.a:nie się ' Łódź III) Garwilli mi.ał przewag~ n.aid 
7.fwie. Pod koniec pierwszego starcia wa i. ~ p't'.ze'C_wm1ka. I Mair1kowsikim, jedinalk wskwtelk :me pirze-,,. 

. T:rzoneik bar·dzo dobry, spokojny ma pis-owego uderzenia, sędziowie uzn"aH 
ptz'echódzi tiagfo ·-do ataku i zdumione- -- ii ASffWil!łlriPA &&@Ulf,WlM& l;wimtl!!M'ł'W-mh* %& Wi@WM I wa.ilkę za łlie:riozstr.zyg!Ilię{ą. i9 . .-Mo~ika · omal nie · doprowadzit do · .,.,, ' · · W wadze lekkiej Sita'fil (Un:1QIIl) stp~· 
k:. o: urugie starcie byto dla obu prze- t ~ • . I ~ · u ~ ~ ,.. kruł się ze S:l)czepania.kiem i zwydę'ż;ył 
ciwnikÓw wyrównane. ··W trzeciej run . . o ll~ .. DlD ,,I n trnto .. r .„ n~~n w r~.1y Jl. g·o po drwóich t'Ullldaich. StaiH ·bez iporów-dzie Gonsior ·otrzymuje napomnienie, . „ U U „ U ' ~ U ! na1Dia lepszy, choć Szc,ze,panialk młody 
które wla~ciWie decyc;luje 0 wygranej 

1 

zawod.nilk sian.owił dla niego twardy °"" 
~a.Punkty . in.iStrża. . _ · " · - -:ot rzech. · 

P b ł 11 " ł W wadze półclężikiej Zeide.1 (Un:on} 
· · Bardzo ładna 'Walka rozegrata się rze Y 08 08 rowerze PftllS W• m.iis·tirz woje.wództwa łódzkie-go, zmie· 

miedzy Sefkiem <BKS) a Hermetem . :o: rzył się z Olej:n~kiem, kłaidąc ~o w dru· 
(06' ~„ Mysłowice). Sefke wykazał przęz J . l k. k , giej rundzie knocik-<OU'tem. Na zaikot1• 
c_,a_:·_ly .. czas _ źawbd. ó\v ._' wi~lką P.rzewag· ę . BSt pUtrWSZVm p_O Q U'Jm. tory tak Wie/kq prze.- oze~ie mi1sfo.-.z Pols1ki Tomek Konarze.w-. - b f "Ski zademoll'stl!"o'Wał z Tadeuszem Kwiat 
nad pr:zeciwnikiem, i , zwyciężył wyso- strzen prze V na rowerze. kowskim śHcizmą wallkę pokazową. 
~o · ńa punkty. . .1~-Z ootafo'ich wia.domości, otrzyma-z tamtąd doŁrzec roiwerem przez Kor- Srdzią rrin.gowym był :p. T. K1wia11K<>W 

. W wadze półśredniej walczyli: ·nyich w dniu dzisiejszym z Manans (Arna di.1lie.re do Limy, skąd zamierza się do- s.ki, ;ędzi:ami bo·czmemi tpurukitowemi) ip. 
Wieczorek ..... (Cracovia) 1 . Klecha- (Na- 1 zonas) Brnzyd.j:a, dowia1dujemy się, iż · 5t.ać do Mesiska. i Kona-rzewski. . 
przód - Lipiny). Spotkanie było bardzo <:złonek Stowarrz.yszenia Sp-ort·oweg0 I Pan Puppe uzydrnł audje.ncję n pire-l Sędzią m1erzącyim czas p. A. Lind„ 
faul . ' p'rowadżorie . tak it poio~tawiło „Rapid" w Łodzi. p. Hdmut Puppe, któ- I zydenta silanu Amazonas, który ch~.tnie beir. PubL1cznośd ~górą 500 osób. 
pewl~n niesmak ~a widzach. Z~wyci _ ,ry_dnia 19 liipca 1925 i:~lrn wyrusz~ł ~ Ło I w,pi1sa~ E.ię ~.° k1sięigi pa;n'ątko~ej ~ra'z ™*' rtt•A 4 w '*' 

· . ę dzt .· r01We·rem w podroz naofooło sw1ata, . wy.raiz1ł s-WOJ szacunek 1 chwalił si:Lną 
str~„·.n.~ .P_n,nkty ~rzyzn_ano W1~czorko- ozttje się wspal!l;'a:le. i cieszy się naj•lep-,' wolę pooa.ka. ,. 
Wl. . . ' . ' , .._. ' .· '. ;s·zem powodzeniem. Globtroter Puppe, Móry ma na ce-lu Nowe tournee 

. Mitą niespodziankę . sprawił , nowi- . Pia.~ Pu.ppe przejechał. dotychc~as ca- , propa•gowanie idei sp·ortu poJ.stkicgo na 

1 

, 
cjusz, Kupka (BKS) _ 17-letni młodzie łą Porskę~ Czechosl?'waci1ę, A:-ist·rię, \'l(ę całej knli ziemsk.ej, na ka:hdy.m ~roiku polskich hockey'istow. 
niec, ·który walczył z 'byłym mistrz·em·' g.ry, _ Se'l"hJę, R':mmn1ę, Bu~ga;ię, Grec·1~, ; podi~('I'eś·l.a s·~~ją przynal12żn?sc panst•wo Po·lski zwi1"'z:e'k hocfoey fodowemo. <>-

• • ' •• ' • . , · • 1 Wł.ochy, Fran"C)ę, H1iszpain" ę i PortugalJę wą 1 sfo·: w sosły;m ko•nta;kcie ze Stowa- 1 '"" . 5 

SJ~sk~ wagi ~ P~k1ęzlne1 Sk~:ro11k1em, 
1 
'?'raz Uruguay d.i?kąd przybył okrętem rz~szeni e:rn Sportowe.m „Rapid" w Ło- , trzymał zaprnszierne na .tlQiumee 

obecme cztonlncm. ~,Cracovn , Młody i i Ar.gen•tynę, kitórą _ przebył na mwerze. dz1, .doJ , ąd l <::! ż zgodme z uloż.o'."lym sze- hockey'owe w lu.tym po Nt•cmczech 
Kupka stający po raz pierwszy w SZllU . Obc~nie rnai·tl~je się w Brazy!Ji, i;!dzie swo'.m c za.is ie regulamin~m na~syła. sz~- (Berl!'1n), Francj1i (Pairyż) , ń Beh;ji (A1!]t­
raclt walczył początkowo · z · tremą P'I"·z~ri~O'warty ie·d ~zez. ta:mters.ze sp~- reg. wi,.:! o'.{ 6\v ZV<f e;Izanych prz~z sre.h:c werpja). Wobec }ednaik na.dchodzącyic:h 
umial jednak rutyrrowa:nemu przeciw- l ł~>ezenstwo 1 kofonje pot~kie owacy;- k

1 
ra ,ó-w odra.z 7'd , ęcia fotog•raficzine l'tp . I m:1s1trzostw Pols[\Ci (11 ti 12) .i tiruclmoś.ai~ 

. , . . . . .· . . . , 'n1e. · •iore·;:,,pon· e:n.ic;ę. . .• 
mlrnwi ·zaJać. klika_ t~~fnyc~ c1qs.ow t,ak l .Ja;k 1liam poz<i.tem p. Pt~ppe komuni-! Na.chnienić f' nl c.zy, że p. Pup;>c jc5 t ·~w..iąz:a·~ych z uzyskain.:1e:n ~.Y'!!op?w. wy-
że . z koncern d~ug1ego . starcia , bvly km1j.e, .uda je sie01n w dn 'ach na j,bil \ższych pierw1szym poJ.e.k:iem, który tn.k wielką l1azd nawrawdopodlo1bn.1~J me d!o~dlzr1c do 
111lstn Sl:ts!rn poddał się. · . 1 z .Ma1nans sfal~::iem do Ignitos (Pe-ru} aby . pnestrzeń przebył na rowe·rze. 'skud(U. , 
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Wybofiy do sowieaów na Białorusi 
przvniosłv nową klęskę komunistom. 

Stołpce, 9 lutego. c6w t0,2 p.roe., na bezparlyJny-ch 79,21 
Z Mińs~a do·noszą, że wybory do so procen:t. 

wie,tów, przeprowadzane obecnie na te- Władze sowieckie w obawie, aby w 
remie sowieckiej Białorusi, przyni1osły miastach wybory nie dały takiego same 
nową klęskę komunis.t,om. go wynilku, zarząduły przeprowa•dzenie 

Dotych~zas przeprowadzono wybory rejestracji uprawniooyeh do głosC>wa­
do 906 wie'JS.k eh sowietów. Według urię nia. W wyniku tej rejestracji w Mińsku 
dowych danych sowieckich, na wybra„

1
1 odebrano prawo głosowania około 5 tys. 

.:;ych 13.609 człon1ków, przypa,da komu- osobom. 
nistów zaledwie 10 6 proc., komsomoł- · , 

I • 

Ławra Piecz~r$ka - „miastem muzealnem" 
Moskwa, 9 foteJ!o I będą wy.sie.dJleni. SpeejaJin.a komisja so-

Sowiet gu,bemja-lny w Ki}owie ogło-
1 

wiedka, która dokonała przeglądu pa­
s~ł słyn;:ią La wrę Pieczerk'\, w tem mieś-i- mią~ek ~isto;ycz~ych. i gmachów Ławry 
cie „m1as·tem muzeafoem . Wszyscy stwierdziła, it uete!"p1ały znacznie w~·ku 
mniis i. zamies1zkali w obrębie tej Ławry, tek braku no:eki nodczas rewolucji. 

17 ·tu zabitych, 36·cłu 
rannych 

Przemytnik z maJątkiem 
\V klBSZBDI 

podczas katastrof v kolejo- przyłapany w o 1ańsku 
wej w Mandżurii. 

, Moskwa, 9 lutego. • .~dańak, 8 lutego. 
W okolicach stacji B.kin w Ma.ind- lil'lzędnrey konilrou w GdańS'ku pny-

~urji, pociąg poczt~wy •. dążą-cy z W~o- chwycili wcroraj przemytnika, który , 
aywost~u, wykoleił się, pr,zyczem s1e'- 1 • • ·-·'· • 
dem wagonów zostało dos1JCzętnie roz- · miał puy sobte SO.OOO mar~ mem. Jest ' 
bitych. I to jut w ostatnim czasie drugi wypadeik 
• . . Si~·demna:s·t~ paisażerów p,oni~s~o tego rodzajtL . _ ł 
sm1erc na: mte•iscu, brzydŁiestu szesci.u . · · · · -
je•st ranny1ch. 

Król Aflons i Primo 
dB Rivsra 

odwieJzą Stanv Zjedno­
czone. 

Smłerc dancingów 
zabitvch oodatkami 

w Bukareszcie. 
Bukareszt, 9 lutego. 

Minister spraw wewnętrznych na-
_!dadryt, 9 lute~o. tożyl podatek na wszystkie lokale ta-

. Jak donoszą, Iuol. Alfons XIII i gen. neczne. Od godziny 5-ei do 8-ej wie­
P~1.mo de Rive~a ma1ą zamiar w na.i- czarem obowiązUJe uplata 4.000 lej za 
bl.1zszym czasie udać się ~o Stanów godzinę; od s-ej do 12-ej 3.500 lej za 
~Jednoczonych. '!" tych dn!ach udał godzinę, od 12-ej po 5.000 za godzinę . 
się. dQ„ Stanów ZJl:!.~no~zony~c1 hiszpań-

1
Wobec tego rozporządzfmia zamknięto 

siu munster spraw1edhwosc1 no Nowe wczoraj wszystkie lokal: dancingowe • 
go Jorku i Waszyngtonu, aby ·orzvgv-
tować przyjęcie dla kr;óla. 

ł!Q~·---····~~11"' ~~--............ mlll!lf.I~-------
51uden1 z Pragi 

:znane arcydzieło gentatne,o powieściopisarza niemieckiego 

H. H• Ewersa 
nabrało · na ekranie nowych rumieńców życia, .dzięki 

genialnej interpretaclt 
' 

Kol'.lrada Vel dla 
Niesamowita op<>wleść o studencie Baldwinie, który 

za 6l>J,OiU złotych g tld'enów zaprzedał czarnokslęinl­
. . kowl swoje odbicie w zwierciadle • 

CASINO . ' 

DlH ooraz olłatnił Dzii uoraz 11tatuił 
epolłowy film z kategorji słynnego „j'accose", bobaterslła epopea najczys1szei 

miłości, wyłiwltłej wśród buKo pękających bomb podczas zawieruchy wojennej roku 

' 1·914-1918 

ARADA SM·IERCI 
(Wielka Parada) 

Obraz, który wywołał konflikt dypl. pomiędzy St. Zjednoczonemi a FrancfĄi Niemcami. 
Pełne groźnego realizmu momenty z niedawno ·minionej wojny! 

Specjalnie dostosnwaną do . obrazu ilustracię muzyczną wy. 
kona powiększo i orkiestra łącznie z .oryginalny,m. c·hórem 
rosyjskim . . ,,ZIE._ O N -A PAP UG A'' który odśpiewa 

ogólnię znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych I 
Początek o godz. 4 .30. Początek o godz. 4. 30. 

•Jl\ ;, rzy specialistóW i gabinet denty- Zastępstwa i zlecenia ~r o f R I o Dg~·l. ;ne~r Bl)Rr. iirN· l nr
0

yrhDJ'1r' l 'irD mle[d .l PoT~~!'n. 
Pi'1i:~z;~;~ao~;:,~~~~J22 89 na Lwów c~;r::1· ~?~!c~trz- I\ U li HU z;w~dz~• !"1. .. U U · !~=::k=~~~:~~ · 
priv 1mystanku tn mw. pabjanlckich), przy1mu1e Stenk ewłCLI 37 Dzielna Nt 9. Potudnl~wa ?"" 23 Telefon Nr, 25-38 Ceglełnłana 4"3 m rzu odw1edz:-a w 

p1zymuje chÓrych w chorol:Jach wszyst· (winda c· vnna) Tel Nt 28-98. Spec~~~·ist:o-~iorób Cho!oby idtórne Tel, 41•32. sprawach ban i toa.-
1;_ l'U s ;i e.:: 1 a1n„śd l'd g. 10 rano do 6-ej M ~ ~·n11e·1n Tel. 2ł-78 Choroby skórne. skorn eh I we e włosow, weneryc:z .„ ' ' wych zdolny han • 
. ~ o poł. Sz\:zepi,enie ospy, an„Hzy (mo- a"•ym1'łian U I . prz_yjmuje obe~riie weneryczne I mo· ( czn ~h I e~z~nle ne' mo_c:z.opłc;iowt tulJlbt lkOfl& __ ff d,~ówie'c chrz.eśdja. 
':ZU. ltału, krwi, płwoc • n etc) opera.::je„ n. J od 9-11 rano I od czopłciowe. ~\Vla~lem (Lampa (leczenie śwtatłen 1enctne llBCłllDłtlDIV ntn Pray m1111 -do 

Pora0J~tr~n~fote. Ś Uo .., 3-5 .Po po~ . Przyjmuje kwaiJowe1 Lamp• kwar~ow11 Lecun1_1: sztu~L· spruda!f artykuły LW6W, · w. Anny .n:. v. w lectn~cy „Sani· od 8 _ 10 1 od 5-S p 'zvimuie ' promienaatr• •Vłtl słoncem "1V nada.1~ce alę u:-
- Wizyty na mi eście. - tas• (:e 1!:'ln1an11 ~9 Leczenie lam, r lł6nt2ena. żynowem tamte1s:ie rvnld. 

lahiegl i opt>•ade od .umowy. Kąf)lele - Telefon · 4ł·51 . ó\ od 9-do Ił rano Przyjmuie od 9-~ ł'rzvimuie od .P~rw~zorzędno re-
świetlne. Na~w1etlama lampą kwatCO• od 12-11/2 IM 5-6. kwarcową i od 5 - Sw ' i od 5-8 '8 d ·10· ' . ferenc1e Otertysub 
wą. Zęby s2tu,'zne, k<>ronv z1ote. pia· • . ur. - ' Dl d 4 _ r g. O rano „Prowizi;1· do ada 

;v nre~~i:~;~ ~~~~::ydo ~:;;~~n~o oołl. Na żądame poważne referencie -' R DRrń ee:·, 1 ~ tew~owitl u 'lUDm•· a· [hRJ Od::i:!f~fOClte· JK. o~~l: .~~2. :: :,R:b:.~wypła:: 
P uk w d ku na H tł U H ~ • U ~ Uli t~11ge11tna przy. nbiiwi-e. l-'jotr-

J0Ó(l0[~V i·e~wa~ne osz t an~ ł o • P U RO LOG ~~~~ ~~~r~~1.!:; ch:rob1 cllórne i Willa st~~~ n~::!~1~:.o·k::~:t_~ :eif:e. 
. . Bi JtriB • i 11 w~r'l'·~row p1zeprowadz1łsięns KonsTłae~.tyn505w_s5~~1Z· i>rz~J::t:c::& do 5-clGpokojbwaz~l>•agnie poanaćt'Je --- -

P l inne, su n e otiaowe t. p. J . U ~ ,U UJAI ·• ft 23 Przy1'mu1'e od 9-1 71/8 po p,oł. grodem w Lodzi za· gan, kle-go dobrze 5n gr lekcfa u• : 

I 
przyijmuje do reperacji. I ' . . . nu.czanską g i od 6--8. Dla pań w niedziele I świę· taz. do wynaię;ia. s~ou~:;a~~ ~8:1.a il dzi~lają 'UCH• 

Ul. 6.go Sierpnia 16, III piętro bang1elsk1c~ s:ze0ro1 kośc• 60x70AcaKI! w 1d3~ t~I - 3~·88 od 4 _ s. 18 odSl!·ei do.I-ej. ~1adomość: uhca matiymonjalny, 0 _n1ce atar~z eh.Ida@ 
T . b t k . , rym stan1t~. ęrl)' sub. • ' , przy1·mu1'e od 7 -8 Dla nte1amoż11ych 6-go ierpn1a l. Piotrkowska.48 m. 5 ferty .Pocłiodzen" e" Kursy g1mna~1alne amo - o w prywa nem m•esz: , • •. · ~-1 f 127 I P••-•mow•c1.a " ił1> adll,lUI. plStna. 'Wieczór; 96-2 ceny lecznic. Tel. 48-6.1. "" e on • w .Republice•, ··- • "'· 

pfe n tJ me f 3 t (l: W Łodzi zł. 4.00 mlesięcznie.-Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznle.-Zagranica 7 złotych tniesiecznie.- Ogłoszenia: 

Odnoszenle do domów 40 iroszy. 

Redakcia t Admlnistracla. Piotrkowska &9. 
Telefony redakcli 21·Z4, 36~U. 36~H 
Telefon admlnlstra~ll 22·14 - - - -

Godziny ptzYieć redakcll 6-7 
po poi Rękopisów nlezamówlcr 
ay~b nie zwra>!a s!.ę. - - -

Z~ wydawnlctwo „Repfłblika" S~· .• o&t. od~. Wład.~slaw P9la.k. 

ZWYCZAJNE: 8 gr_ za wiersz mmmetrowy (na stronie IQ szpalt) W TeKSCU!: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubin . po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 próc. Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogloszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 In'· Poszuk. pracy 5 ir. Na,imn: SO str• 

Qgloszenl11· kolorowe (minimalna wtelkt:ł!e C\VterC stroSty) 100 procent dróte1 




